
POGODA
Dziś będzie częściowo pochmurnie i par­

no, po południu przypuszczalnie burza. 
Temperatura najwyższa do 85 stopni, w 
nocy 66 stopni.

W środę będzie częściowo pochmurnie 
i parno, z temperaturą około 87 stopni.

Możliwość burzy i deszczu dziś w dzień 
i w nocy 20 procent, w środę 10 procent.

Wschód: — 5:28; Zachód: — 8:28.
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DZIŚ — wtorek, dnia 8 lipca — Domi­
nika, Romualda, Łucji

JUTRO — środa, dnia 7 lipca — Cyryla 
i Metodego.

POJUTRZE — —czwartek, dnia 8 lip­
ca — Prokopa, Elżbiety.
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ZAPEWNIENIE NIXONA DLA WIETNAMU
Masowe 

Demonstracje 
w 15 Miastach

New York. (CT). Krajowa 
Koalicja Pokojowa, po trzy dni 
trwających obradach, uchwaliła 
urządzić masowe demonstracje 
anty-wojenne w' dniu 6go li­
stopada, w piętnastu miastach 
amerykańskich.

Jerry Gordon, adwokat i 
Cleveland, został wybrany jed­
nym i pięciu przywódców de­
monstracji, które odbędą się w 
Cleveland, Washington, Atlan­
ta, Boston, Houston, Tampa, 
Seattle, Detroit, Los Angeles, 
Chicago, Priladelphia, San Fran­
cisco, Minneapolis, Denver i 
New York. Gordon poinformo­
wał dziennikarzy że w zjeździe 
brało udział 2,300 delegatów z 
197 miast i miasteczek, repre­
zentujących 385 organizacji 1 
ugrupowań anty-wojennych.

Szczytówka Francusko-Niemiecka
Nixon Podpisał
26 Poprawko 

Do Konstytucji

Radzi Nad

Washington. UPI). Prezy­
dent Nixon otoczony wczoraj 
przez młodych obywateli, pod­
pisał 26tą poprawkę dio kon­
stytucji Stanów Zjednoczo­
nych, nadającą 18 letnim pra­
wo głosu w wyborach krajo­
wych. Uroczystość podpisania 
miała miejsce w Białym Do­
mu przy wypożyczonym z 
Dept. Stanu biurku autora De­
klaracji Niepodległości i trze­
ciego prezydenta Stan. Zjed., 
Thomasa Jefferson.

Dwudziesta-szósta popraw­
ka do Konstytucji, stała się 
obowiązującym w kraju pra­
wem po ratyfikowaniu tej po­
prawki przez legislaturę stanu 
Ohio, przed kilku dniami, któ­
ry zapisał się w historii jako 
38 stan ratyfikujący tą po­
prawkę, zgodnie z wymogami 
konstytucji.

W podniosłej ceremonii, złą­
czonej z świętem Deklaracji 
Niepodległości, chór młodzie­
ży z akademii muzycznej w 
Princeton, N. J., liczący 500 
członków, odśpiewał . szereg 
patriotycznych pieśni, a wśród 
nich pieśń “Battle Hymn of 
the Republic.” Trzech 18 let­
nich członków chóru, Joseph 
Lloyd Jr. z Detroit, Julianne 
Jones z Memphis, Tenn., i Paul 
Larimer, z Concord, Cal., po­
łożyli swój podpis na popraw­
ce jako świadkowie podpisu 
prezydenta Nixona.

Nowe Sugestie 
Pokojowe U.S. 

Dla Śr. Wschodu
Washington. (UPI) — De­

partament Stanu ujawnił, że 
przygotował nowe propozycje 
pokojowe dla całego rejonu 
Środkowego Wschodu, to' jest 
tak dla Izraela, jak i krajów 
arabskich.

Dwóch wysokich urzędni­
ków Dep. Stanu, to jest Do­
nald C. Bergus i Michael 
Sterner, odlecieli w niedzielę 
z tymi propozycjami, udając 
się najpierw do Anwara El 
Sadata, prezydenta Egiptu.

Ta podróż, w której rozmo­
wy zaczną się od Egiptu, a nie 
od Izraela, jest uważana za 
nową procedurę, w której 
Stany Zjednoczone chcą ode­
grać bardziej aktywną rolę w 
doprowadzeniu obu stron do 
stołu konferencyjnego celem 
szukania trwałego pokoju w 
rejonie Kanału Sueskiego.

Joseph J. Sosco, asystent 
sekretarza stanu dla spraw 
Bliskiego Wschodu, który jest 
faktycznym planistą polityki 
amerykańskiej w tym rejo­
nie, ma też w najbliższych i 
dniach udać się do Kairu i in­
nych stolic świata arabskiego, 
a także do Izraela.

Rzecznik Departamentu 
Stanu wyjaśnił, że misją Ber- 
g”aa i Sternera jest przedsta- 
w a- Kairze, jak Stany Zje- 
dnoczoi v wyobrażają sobie w 
obecnej sytuacji całą proce­
durę doprowadzenia do stołu 
konferencyjnego obie strony 
w najbliższej przyszłości. Ta 
sprawa obejmuje także odpo­
wiedź na pytanie, jak daleko 
Izrael ma wycofać swe woj­
ska ze wschodniego brzegu 
Kanału Sueskiego.

Chiny Mają 150 
Bomb Wodorowych
New Delhi (UPI). — Mini­

ster obrony Indii powiedział 
w parlamancie Indii, że komu­
nistyczne Chiny posiadają już 
150 bomb wodorowych. Chiń­
ska zdolność produkcji takich l 
bomb rocznie jest oceniana na 
40 sztuk — powiedział mini­
ster.

Przyszłością 
Europy
Obecność Militarna 
U. S. w Europie 
Jest Koniecznością
Bonn. (UPI). — Oryginalne 

spotkanie “na szczycie” Fran­
cji i zachodnich Niemiec na­
stąpiło dzisiaj na Renie. Mia­
nowicie na turystycznej Łodzi 
nastąpiło otwarcie dwudnio­
wej konferencji reprezentacji 
Francji z prezydentem Geor- 
gem Pompidou na czele i re­
prezentacji zach. Niemiec z 
kanclerzem Willy Brandtem 
na czele. Rozmowy toczą się 
na temat przyszłości Europy 
po wejściu W. Brytanii do 
Wspólnego Rynku Europy.

Na temat udziału Stanów 
Zjedn. w obronie Europy, pre­
zydent Pompidou powiedział 
przy otwarciu obrad, że oba 
państwa w tej sprawie mają 
“identyczne interesy, ale róż­
ne stanowiska.” Przy tern Pre­
zydent Francji ujawnił, że 
francuski rząd “Gaullistów” 
ma nadal te same co prezydent 
De Gaulle, obawy o zbyt wiel­
ki wpływ Ameryki na sprawy 
Europy.

Ale po wymianie wstępnych 
opinii prez. Pompidou i kanc­
lerz Brandt uzgodnili swe sta­
nowiska, że “obecność militar­
na Stanów Zjedn. w Europie 
jest nadal koniecznością.” Ale 
prez. Pompidou, jako następ­
ca prezydenta De Gaulle, do­
dał: “Na długą metę Europa 
nie może pozostać totalnie za­
leżna od Stanów Zjednoczo­
nych.”

Obaj czołowi mężowie stanu 
zgodzili się potem na rezolu­
cję, że nawet rozszerzona Eu­
ropa, to jest powiększona przez 
wejście do Wspólnego Rynku 
W. Brytanii, Irlandii, Norwe­
gii i Danii w następnych 
dwóch latach, nie wprowadzi 
żadnych taryf celnych prze­
ciwko Stanom Zjednoczonym.

Niezależnie od tych począt­
kowych rozmów Pompidou i 
Brandta na łodzi na Renie, 
w Bonn w sali gabinetowej 
Rządu Niemiec zostały dzisiaj 
otwarte rozmowy ministrów 
resortowych Francji i Niemiec 
na temat obrony, systemu mo­
netarnego i spraw zagranicz­
nych. Po tych rozmowach pre­
zydent Francji podejmował 
Niemców obiadem w zamku 
w odległości 11 mil na połu­
dnie od Bonn, w którym jest 
rezydencja francuskiego am­
basadora w zachodnich Niem­
czech. — Jutro ciąg dalszy 
“Szczytówki.”

Lotna Misja 
Kissingera 

w Śród. Azji
Bangkok. — Dr Henry Kiś- 

singer, czołowy doradca prez. 
Nixona, bawiący obecnie w 
misji dyplomatycznej w Azji, 
zakończył rozmowy w stolicy 
Syjamu i odleciał do New 
Delhi. Kissinger uchylił się 
od rozmów z dziennikarzami 
na temat swych 20-godzin- 
nych rozmów w Bangkok. Je­
dynie amer. ambasador do 
Syjamu Leonard Unger o- 
znajmił dziennikarzom, że 
rozmowa Kissingera z pre­
mierem Thanomem “objęła 
wszystkie sprawy wspólnego 
zainteresowania Stanów Zjed­
noczonych i Syjamu”. Nadto 
Kissinger wyjaśnił Thanomo- 
wi, jaka jest postawa USA do 
7-punktowych propozycji po­
kojowych Hanoi, przedsta-1 
wionych w ubiegłym tygo­
dniu w Paryżu. Po rozmo- I 
wach w New Delhi i w Paki- { 
stanie Kissinger odleciał do 
Paryża, gdzie spotka się am­
basadorem Davidem E. Bruce, 
szefem amer. delegacji na i 
konferencji pokojowej.

Rozszerza Się z Każdym Dniem

Nauczanie Młodzieży 
Poszanowania Dla 
Władzy i Prawa
New York, (UPI) — Nowo- 

wybrany prezes Amerykań­
skiej Rady Adwokackiej mec. 
Leon Jaworski z Houston, Te­
ksas, powiedział na konferen­
cji prezesów lokalnych Rad 
Adwokackich, że koniecznością 
krpjową jest opracowanie pro­
gramu przeszkolenia młodzieży 
w kierunku wyrobienia sza­
cunku'dla władzy i obowiązu­
jącego prawa. Obecnie ani ro­
dzina, ani szkoła tego1 nie speł­
niają — powiedział mec. Ja­
worski. Dodał on, że będzie 
popierał powołanie przez Kra­
jową Radę Adwokacką specjal­
nego komitetu do opracowania 
takiego programu szkolenia 
młodzieży. 
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Nowe Plany Reżymu Odnośnie 
Własności i Obrotu Ziemią

Wafszawa (Ż.W.) — “Życie 
Warszawy” podaje, że mini­
ster rolnictwa J. Okuniewski 
przedstawił w Sejmie rządo­
we projekty ustaw o:

• ochronie gruntów rolnych 
i leśnych oraz rekulty­
wacji i gruntów,

• uregulowaniu własności 
gospodarstwa rolnych,

• zmianie niektórych prze­
pisów kodeksu cywilne­
go w zakresie obrotu zie­
mią,

• zmianach przepisów o 
przymusowym wykup i e 
nieruchomości wchodzą­
cych w skład gospo­
darstw rolnych.

U podstaw projektu ustawy 
o ochronie gruntów rolnych

Melvin R. Laird 
Zwiedza Japonię

Sapporo, Japonia. (UPI) — 
Amerykański Sekretarz Obro­
ny Melvin R. Laird przyleciał 
dziś z Tokio do północnej Ja­
ponii, celem zwiedzenia tam 
urządzeń obronnych jak też 
prac koło budowy stadionu 
olimpijskiego za zimę 1972 ro­
ku. Przy tej okazji Laird 
zwiedzi także krajobrazy wy­
spy Hokkaido.

Spotka się przy tej okazji z 
gubernatorem Hokkaido i me­
rem miasta Sapporo. W towa­
rzystwie sekretarza L a i r d a 
przybyli w niedzielę do Tokio 
wysocy urzędnicy Departa­
mentu Obrony i Pentagonu z 
tygodniową wizytą. Wszyscy 
są gośćmi rządu Japonii.

i leśnych oraz ich rekultywa­
cji leży konieczność prawnego 
i ekonomicznego uregulowa­
nia właściwego kojarzenia 
procesu industrializacji kraju 
oraz rozbudowy i moderniza­
cji jego infrastruktury, z rów­
noczesną intensyfikacją rol­
nictwa i ochroną naturalnego 
środowiska — powiedział J. 
Okuniewski.

Przedstawiony projekt u- 
stawy w sprawie ochrony 
gruntów rolnych ' i leśnych 
oraz rekultywacji jest aktem 
prawnym najwyższej rangi 
społecznej i zmierza do kom­
pleksowego i długofalowego 
uregulowania tego problemu.

Określone w projekcie usta­
wy zasady i tryb przeznacza­
nia gruntóyr na cele pozarol­
nicze, a zwłaszcza zasada po­
ważnych opłat za przejmowa­
ne grunty na rzecz Skarbu 
Państwa mają na celu sku­
teczne oddziaływanie w kie- 

(ciąg dalszy na str. 2ej)

0 Kompromis 
w Sprawie 

Suezu
Kair. (UPI) — Dwóch wy­

słanników Departamentu sta­
nu w Washingtonie rozpoczę­
ło dzisiaj rozmowy w Kairze 
z przywódcami Egiptu celem 
znalezienia kompromisu mię­
dzy stanowiskami Egiptu i 
Izraela w sprawie otwarcia 
Kanału Sueskiego dla żeglu­
gi transoceanicznej. Amery­
kanami tymi są Michael Ster­
ner i Donald Bergus. Prasa 
Egiptu ustosunkowała się do 
ich wizytu wrogo, bo poli­
tyczne źródła w Kairze są zda­
nia, że następny ruch w tej 
sprawie należy do Izraela, a 
nie Egiptu. Że nacisk Wash- 
ingtonu powinien być wywar­
ty na Izraela, a nie na Egipt. 
Jest też w planie wizyta W 
Kairze w tym miesiącu asy­
stenta sekretarza stanu Jo­
sepha Sisco, a gazety w Tel 
Aviv zapowiadają, że jego 
przybycie w rejon Kanału 
Sueskiego wywoła “poważne 
argumenty” między Izraelem 
a Stanami Zjedn. Prawie bez 
wyjątku prasa Izraela jest 
zdania, że Sisco powinien od­
łożyć swój wyjazd na tak dłu­
go, dopóki Egipt nie zmieni 
swego stanowiska pod wpły­
wem perswazji Stermera i 
Bergusa.

Nixon Wzywa 
Unią 

Do Umiaru
Washington, (UPI). — Pre­

zydent Nixon wezwał właści­
cieli stalowni przedstawicieli 
unii stalowników do umiaru 
w żądaniach podwyżki płac i 
dochodów, ostrzegając że in­
flacyjna podwyżka płac może 
doprowadzić do zastoju w 
przemyśle stalowym, po­
mniejszając nie tylko docho­
dy firm ale i stopień zatrud­
nienia robotników.

Nixon który dzisiaj rano 
wyjechał do Kansas City, Mo. 
na konferencję prasową z 
wpływowymi dziennikarzami 
z środkowego - zachodu oraz 
urzędnikami sieci telewizyj­
nych, uda się z konferencji na 
dwunasto-dniowy pobyt w 

swej letniej rezydencji w San 
Clemente, Calif.

Spotkanie Nixona z przed­
stawicielami przemysłu stalo­
wego, miało miejsce w ponie­
działek w Białym. Domu. Ne­
gocjacje w sprawie zarobków 
rozpoczną się we środę, a 
obejmą 450,000 członków unii 
stalowników. Kontrakt unii z 
stalowniami upływa z dniem 
1-go sierpnia.

“Hoffa — 
Więźniem 

Politycznym”
Miami Beach, Fla. (UPI) — 

Leonard Woodcock, prezes u- 
nii szoferów ciężarówek, 
(teamsters) przemawiając na 
konwencji unii, powiedział, że 
były prezes unii Hoffa “jest 
więźniem politycznym rządu 
federalnego”, domagając się 
zwolnienia Hoffy za parolem 
z więzienia. “Jeśli Jimmy 
Hoffa, nie nazywałby się 
Hoffa, to byłby zwolniony w 
kwietniu, tak ' jak powinien 
być zwolnionym” — mówił 
Woodcock. Hoffa odsiaduje 
karę 13 lat więzienia w zakła­
dzie w Lewisburg, Pa. za nad- 
uycia pocztowe i starania 
wpłynięcia na werdykt ławy 
przysięgłej.

Konwencja ma w planie na­
dania Hoffa tytułu honorowe­
go prezesa, wraz z roczną pen­
sją $75,000. Hoffa, jak poda­
ją inne źródła unijne, domaga 
się jednorazowej wypłaty w

Murzyni 
Przeważają w 
16 Miastach
Washington (UPI) — Biuro 

cenzusowe podało do wiado­
mości że w ostatnich dziesię- 
coiu latach czternaście miast 
dołączyło się do Washington 
D. C. i Bessemer, Ala. jako 
miastach o przeważaj ąco licz­
niejszej ludności murzyńskiej.

Stolica Washington, która 
w r. 1960 liczyła 53.9 procent 
ludności murzyńskiej, w roku 
1970 liczyła 71.1 procent, czy­
li ogólnie 537,712 czarnych. 
Dwa miasta, jak Washington 
liczące ponad 200,0001udności, 
zanotowały także wzrost lud­
ności murzyńskiej. Newark, 
N. J. obecnie posiada 54.2 pro­
cent ludności murzyńskiej, a 
Atlanta, Ga. 51.3 procent.

Spadek w ludności murzyń­
skiej zanotowano jedynie w 
mieście Charleston, So. Car. 
które w roku 1960 liczło 50.8 
procent murzynów a w roku 
1970 liczyło 46.4 procent.

Wśród miast o przeważa- 
jąco murzyńskiej ludności 
znajdują się następujące: — 
Bessemer, Ala. — 52.2%; East 
St. Louis, Ill. — 69.1%; Gary, 
Ind. — 52.8%; East Orange, 
N. J. — 53.1%; Willowbrok, 
Calif. — 82.3%; Westmont, 
Calif. — 80.6; East Cleve­
land, Ohio — 58.6%; Florence- 
Graham, Calif. — 56%; High­
land Park, Mich. — 55.3%; 
Petrsburg, Va. 55.2%; Green­
ville, Miss. — 52% i Prichard, 
Ala. — 50.5%.

Miasto Nowy York w roku 
1970 liczyło 1,666,636 Murzy­
nów, czyli 21.2 procent ogól­
nej ludności; Chicago 1,102,- 
620 — 32.7 procent ogólnej 
ludności; Detroit — 660,428 — 
43.7 procent ;Philadelphia — 
653,791 33.6 procent.

875 Osób 
Zginęło 

Podczas Świat
(UPI) — Dzisiaj do godz. 

7-mej rano (czas chicagoski) 
lista osób, którzy stracili ży­
cie w wypadkach samochodo­
wych w całym kraju, wyno­
siła 617. Razem zginęło pod­
czas trzy-dniowych świąt 875 
osób. Z tego 181 osób utonęło, 
18 zginęło w wypadkach sa­
molotowych, a 59 w różnych 
wypadkach.

Najwyższa liczba, 60 osób, 
zginęło w wypadkach samo­
chodowych w stanie Califor­
nia. W Texas — 47 osób; 
Idiana 31; Georgia 29; New 
York i Floryda po 28 osób.

sumie jednego miliona dola­
rów, zamiast dorocznej pensji. 
Następca Hoffy, Frank E. 
Fitzsimmons ma ©•trzymać 
pensję roczną w sumie $125,- 
000, a sekretarz-skarbnik unii 
Thomas E. Flynn sto tysięcy 
dolarów rocznie. Podniesienie 
pensji prezesa i sekretarza 
wynosiłoby $25,000 więcej ro­
cznie.

“Nie Damy Się 
Wypędzić Przez 
Komunistów”
Studiuje Ofertę 
Hanoi — Przedłoży 
Wkrótce Swoją
Sajgon. (UPI). —Prezydent 

Nixon zapewnił prezydenta 
Południowego Wietnamu, — 
Nguyen Van Thieu, że “Stany 
Zjednoczone nie dadzą się wy­
pędzić z Wietnamu przez ko­
munistów” jak podają dobrze 
poinformowane źródła dyplo­
matyczne.

Nixon wysłał swego polity­
cznego doradcę Henry A. 
Kisinger do Wietnamu, z po­
leceniem zapewnienia Thieu 
a dalszym poparciu dla jego 
rządu. Kissinger po spędzeniu 
trzech dni w Syjamie, przy­
był do Sajgonu w poniedzia­
łek, gdzie odbył dłuższą kon­
ferencję z Thieu. Kissinger 
poinformował Thieu, że zło­
żona przez delegację komuni­
styczną w Paryżu ostatnia o- 
ferta planu pokojowego jest 
bardzo “ponętna” ale zawiera 
wiele pułapek. Przedłożony 
przez komunistów plan, w o- 
becnym jego brzmieniu jest 
nie do przyjęcia przez Ame­
rykanów, ale prezydent Nixon 
wkrótce przedłoży swój wła­
sny kompromisowy plan dla 
upewnienia się czy komuniści 
na serio dążą do zakończenia 
wojny w Wienamie.
Wycofanie Wojsk

Kissinger podniósł możli­
wość przyspieszenia wycofa­
nia wojsk amerykańskich z 
Wietnamu, omawiając tą kwe­
stię z Thieu oraz z ambasado­
rem amerykańskim w Saj go­
nie Ellsworth Bunker i wo­
dzem amerykańskich sił zbroj­
nych w Wietnamie generałem 
Creighton W. Abrams. Nie 
podjęto żadnych konkretnych 
planów w tej kwestii, ale ist­
nieje możliwość że liczba wy­
cofanych wojsk z Wietnamu 
wynosić będzie do 20,000 żoł­
nierza w każdym z następnych 
kilku miesięcy.

Przyspieszenie wyco f a n i a 
wojsk z Wietnamu będzie czę­
ściową odpowiedzią na ofertę 
pokojową, jak i ma na celu 
zmniejszenie nacisku na ad­
ministrację przez ugrupowania 
anty - wojenne o wycofanie 
wojsk, jak i też ze względu na 
wzrastające obawy demorali­
zacji wojsk amerykańskich w 
Wietnamie przy rozprzestrze­
niającej się wśród żołnierzy 
narkomanii.

Agnew Zakończył 
Swą Misję w Azji 

i Leci Na Śr. Wschód
Singapur. (UPI)—Wiceprez. 

Spiro Agnew zakończył dziś 
swą misję dyplomatyczną do 
10 krajów Azji i odleciał w 
rejon Środkowego Wschodu. 
Zatrzyma się najpierw w Ku­
wait. Zanim wróci do Wash- 
ingtonu wiceprez. Agnew od­
wiedzi Saudi Arabię, Etiopię, 
Kenię, Kongo, Hiszpanię, Ma­
roko i Portugalię. W Azji mi­
sja Agnew w imieniu prez. 
Nixona pozostawiła wrażenie, 
że Stany Zjedn. pozostaną 
“mocarstwem Pacyfiku” i że 
doktryna Nixona nie oznacza 
wcale wycofania się z tej roli. 
Agnew sam oznajmił przed 
odlotem dzisiaj z dalekiej 
Azji, że “rozwiał obawy wśród 
narodów Azji, iż USA wyco­
fają się z tamtych dalekich 
rejonów.

Tajfun Przerwie 
Walki w Wietnamie

Saigon. (UPI) — Potężny 
tajfun “Harriet” szaleje obec­
nie na Morzu Chińskim i zbli­
ża się w stronę strefy zdemili- 
taryzowanej (DMZ) w Wiet­
namie. Tajfun o sile wiatru 
do 85 mil na godzinę niesie 
także z sobą potężne fale de­
szczu. Dowódcy Wojsk US w 
Wietnamie przypuszczają, że 
tajfun dziś wkroczy w strefę 
DMZ i przerwie walki naj­
mniej na 2 dni.
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Federalne fundusze około 
207 milionów dolarów będą 
udostępnione dla Cleveland 
na przebudowę i rozbudowę 
mieszkaniową. Pieniądze te 
były wstrzymane przez 6 mie­
sięcy na skutek braku odpo­
wiedniego planu, jaki czynni­
ki miejskie miały przedstawić 
do US. Dept, of Housing and 
Urban Development. Plan bu­
downictwa mieszkaniow ego 
Rada Miejska zatwierdziła w 
maju, w ubiegłym tygodniu 
przedstawiła realny program 
jego wykonania i to wpłynęło 
na odmrożenie funduszy.

Statystyki federalne poda­
ją, że liczba przestępstw spa­
dła w Cleveland w pierwszych 
trzech miesiącach br., w po­
równaniu z innymi miastami 
tej samej wielkości.

Jezioro Erie zostało ostat­
nio poważnie zanieczyszczone 
miejskimi ściekami z Cleve­
land. Brudy te znajdują uj­
ście do jeziora zanim zostaną 
odpowiednio oczyszczone. Po­
wstało niebezpieczeństwo roz­

woju szkodliwych dla zdro­
wia bakterii. Pływanie w je­
ziorze jest zabronione na ob­
szarze 90 mil. od Cleveland 
na wschód. Władze na wszy­
stkich szczeblach pracują nad 
poprawą ekologicznego stanu 
jeziora.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
runku bardzo oszczędnego 
wykorzystywania ziemi, zwła­
szcza o wysokiej urodzajności, 
w procesach planowania prze­
strzennego, projektowania i 
lokalizacji szczegółowej in­
westycji.

Dalsze trzy projekty ustaw 
dotyczą złożonej sfery sto­
sunków społeczno-produkcyj- 
nych w indywidualnych gos­
podarstwach rolnych.

Pierwszy z tych projektów 
ma na celu usankcjonowanie 
mocą ustawy prawa własności 
tych długoletnich użytkowni­
ków gospodarstw rolnych, 
którzy faktycznie władają 
gruntami jak właściciele, nie 
mając formalnych tytułów 
własności.

Projekt ustawy o zmianie 
niektórych przepisów kodek­
su cywilnego dotyczy spraw 
związanych z dziedziczeniem 
i obrotem ziemią.

Zasadniczą zmianę w zakre­
sie obrotu ziemią stanowi 
zniesienie tzw. norm minimal­
nych obszaru gospodarstw 
mogących nabywać ziemię. 
Dotychczasowe przepisy w 
tym zakresie nie sprzejały 
powiększaniu gospo d a r s t w 
drobnych, których udział w 
ogólnej ilości gospodarstw 
jest największy.

Dublin. (UPI) — Głośna 
posłanka do brytyjskiego par­
lamentu Bernadette Devlin, 
która prowadzi walkę w Pół­
nocnej Irlandii z protestanta­
mi o prawa rzymskich kato­
lików i w tej sprawie nawet 
odwiedziła Stany Zjedn. w 
ubiegłym roku, odbyła konfe­
rencję prasową, na której 
miała do oświadczenia tylko 
tyle, że jest w ciąży, chociaż 
jest panną, a nie mężatką.

Odmówiła podanie kto bę­
dzie ojcem jej przyszłego dzie­
cka. Powiedziała, że jest ka­
toliczką, więc z moralnych 
względów nie będzie ciąży 
przerywała, bo spędzenie pło­
du uważa za grzech zgodnie 
z nauką Kościoła, swej ciąży 
nie ukrywa, dziecko porodzi i 
ze swej kariery politycznej 
nie zrezygnuje, chociaż zdaje 
sobie sprawę z tego, że straci 
z powodu tej “ciąży paniej- 
skiej” poparcie w pewnych 
kołach katolickich Północnej 
Irlandii.

§ S

Wiadomości 
w Skrócie

Dla lepszego wykorzystania 
gruntów gospodarstw indywi­
dualnych wykazujących z wi­
ny ich właścicieli niski po­
ziom produkcji przedłożony 
został Wysokiej Izbie — po­
wiedział J. Okuniewski — 
projekt zmiany obowiązującej 
ustawy o przymusowym wy­
kupie nieruchomości wcho­
dzących w skład gospodarstw 
rolnych.

Nowelizacja przepisów tej 
ustawy ma na celu dopusz- 
szenie do udziału w licytacji 
gruntów poddawanych przy­
musowemu wykupowi nie 
tylko rolników posiadających 
własne gospodarstwo rolne, 
ale również bezrolnych mło­
dych rolników, którzy posia­
dając kwalifikacje zawodowe, 
siły i środki gwarantują wła­
ściwe zagospodarowanie na­
bytych gruntów.

Przedstawiona krótka cha­
rakterystyka istoty i treści 
czterech doniosłych dla dal­
szego rozwoju naszego rol­
nictwa projektów ustawy, ich 
teksty wraz z uzasadnieniami 
są nie tylko wynikiem pracy 
rządu ,ale również rezultatem 
szerokiej konsultacji z rada­
mi narodowymi, działaczami 
społecznymi, specjalistami z 
zakresu nauk prawnych, PAN 
oraz prawnikami praktykami. 
Stanowią one? poważny krok 
naprzód w dostosowaniu 
skomplikowanego zespołu 
norm prawnych dotyczących 
użytkowania ziemi do zacho­
dzących w kraju przemian 
społecznych.

Sprawa połączenia dwóch 
systemów bibliotek miejskie­
go z powiatowym utknęła w 
martwym punkcie. Wszystkie 
fakty będą musiały być dokła­
dnie przestudiowane zanim 
powiatowy system skieruje 
zaproszenie do Cleveland w 
celu połączenia obu bibliotek. 
Prawo stanowe wymaga aby 
inicjatywa zaproszenia wy­
szła od odpowiednich czynni­
ków odpowiedzialnych za kie­
rowanie systemem powiato­
wym.

Posłanka Devlin
Przyznaje Się

List Prymasa 
S. Wyszyńskiego

Ukochani Bracia Żołnierze 
I. Polskiej Dywizji Pancernej, 

Odpowiadając na pismo z 
dnia 28 maja 1971 r. uprzejmie 
podaj ę, że medal otrzymałem 
za który bardzo serdecznie 
dziękuję.

Przy tej okazji pragnę prze­
kazać Wam wyrazy czci dla 
trudu żołnierskiego I Dywizji 
Pancernej.

Równocześnie -donoszę, że 
Msza Święta będzie odprawio­
na w intencji wszystkich Żoł­
nierzy I Dywizji Pancernej i 
ich Rodzin, w dniu Waszego 
Święta Dywizyjnego.

Oddaję Was wszystkich pod 
opiekę Matki Boskiej Często­
chowskiej, Królowej Polski, 
oraz całym sercem błogosła­
wię.

W miłości i oddaniu bratnim 
Stefan Kard. Wyszyński 
Prymas Polski

3^-cia ulicą
Proszę telefonować:

LAWNDALE NEWSPAPER DELIVERY 
Telefon: — RO 2-2779
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Ataki Lotnicze 
Na Strefę DMZ

Saigon (UPI). — Dowódz­
two Wojsk US w Wietnamie 
poda je, że amerykańskie bom­
bowce przeprowadziły ataki 
na pozycje wojsk komuni­
stycznych zajęte w strefie 
zdemilitaryzowanej. Dowódz­
two wyjaśnia, że były to “u- 
derzenia ochronne”.

Decyzja w Ohio 
o Krajowym Zasięgu

Niższa Izba Stanowa w 
Ohio zatwierdziła stosunkiem 
głosów 81—9 obniżenie wieku 
uprawniającego do głosowa­
nia od 18-tu lat. Ohio było 38 
stanem, który zatwierdził 26 
poprawkę do Konstytucji Fe­
deralnej.

Z ratyfikacją tej poprawki 
w Ohio, prawo dające głos 
18-letmm weszło w życie w 
całych Stanach Zjednoczo­
nych. Prawo federalne wyma­
gało zatwierdzenia poprawki 
przez 38 stanów by mogła ona 
obowiązywać automatycznie 
w całym kraju.

x
Z okazji Jubileuszu 25-cio 

lecia otrzymania Sakry Bis­
kupiej przez Jego Eminencję 
Stefan-a Kardynała Wyszyń­
skiego z inicjatywy mjr. K.W. 
Makucha delegata Związku 
Kół 1 Dyw. Pane., na U.S.A., 
został przekazany dostojnemu 
Jubilatowi Pamiątkowy Me­
dal 1. Polskiej Dywizji Pan­
cernej.

Aktu wręczenia w imieniu 
Generała S. Maczka i wszyst­
kich żołnierzy 1. Dywizji Pan­
cernej jako specjalny delegat 
dokonał por. Czesław Zieliń­
ski dnia 11 czerwca 1971 roku 
w czasie audiencji w siedzibie 
Prymasa Polski w Warszawie 
ul. Miodowa 17.

I. Dywizja Pancerna przez 
wręczenie swojego medalu 
pamiątkowego wyraziła Pry­
masowi Polski głębokie przy­
wiązanie i wielki szacunek na­
leżny temu wielkiemu przy­
wódcy duchowemu Narodu 
Polskiego.

J. E. Kardynał Wyszyński 
po otrzymaniu medalu wyraź­
nie wzruszony powiedział de­
legatowi 1. Pol. Dywizji Pan­
cernej “Bardzo wysoko sobie 
cenię Waszą pamięć o mnie”. 
W kilka dni później nadesłał 
do Stow. Żołn. 1. Dywizji Pan­
cernej Koła Chicago, list na­
stępującej treści:

Najlepszy Prezent 
. Dla Nowożeńców

na “Shower Party”

KOŁDRY z WEŁNY 
PIERZA i PUCHU 
oraz PODUSZKI

• Kołdry robimy na zamó­
wienie darmo, gdy kupi­
cie u nas materiał.

• Mamy wielki wybór im­
portowanych wsyp i pie­
rza.

• Na poczekaniu przera­
biamy Wasze stare koł­
dry i pierzyny, tak, że 
wyglądają i grzeją jak 
nowe — możecie patrzeć 
jak to robimy w Waszej 
obecności.

• Również darmo czyścimy 
pierze przez siatkę przy 
przerabianiu Waszych 
kołder i pierzyn.

• Darmo zabieramy od 
Was z domu i dostarcza­
my do Was po wykona­
niu zamówienia.

White Eagle Quilt 
& Pillow Mfg. Co.
1416 W. CHICAGO AVE. 

Chicago. Ill. 60622 
Tel. MO 6-1968

Nowe Plany Reżymu Odnośnie 
Własności i Obrotu Ziemią

1. Dywizja Pancerna Wręczyła Medal 
Pamiątkowy Prymasowi Polski

POLSKA

Fabryka pod 
BIAŁYM ORŁEM 
61 Rok w Wiernej Służbie

Polonii od roku 1910

Zmiany Terytoriów
Sędzia Bernard M. Decker z 

US Sądu Okręgowego oświad-1 
czył w piątek, iż trzy osobowa I 
komisja sędziowska spotka się i 
w tym miesiąću celem rozwa-] 
żenią akcji dla przeprowadze­
nia zmian granic terytorial­
nych do wyborów kongreso­
wych.

W ubiegłym tygodniu Sta­
nowe Generalne Zgromadze­
nie zakończyło swoją sesję 
bez uchwalenia tych zmian. 
Według sprawy sądowej 
wniesionej w 1969 roku przez 
badacza prawa S. Skolnika, 
3-oscbawa komisja sędziow­
ska powinna rozpracować ma­
pę dystryktów do dnia 1-go 
lipca.

W skład komisji wchodzą 
sędzia Decker z US Sądu 
Okręgowego i William Camp­
bell, oraz z US Sądu Apela­
cyjnego sędzia Laham Castle. 
Skolnik zapowiedział, iż on 
również opracowuje swoją 
własną mapę zmian dystryk­
tów.

Feminizacja Floty
Zawód marynarza, uważa­

ny dotąd za najbardziej mę­
ski, feminizuje się. Jedyna do 
niedawna w polskiej flocie ka­
pitan w spódnicy — Danuta 
Walas - kobylińska ma już 
kilka koleżanek. Na M/S “Bie­
szczady” pływa wraz z nią w 
charakterze stewarda — Kry­
styna Tkaczek. Funkcję och­
mistrza na S/S “Kopalnia 
Wieczorek” pełni Genowefa 
Felisiak.

Kobiety pracują także na 
S/S “Kopalnia Marcel”, S/S 
“Pstrowski”, S/S “Malbork”, 
oraz S/ “Kopalnia Szczygło- 
wice”.

Na obu promach utrzymu­
jących łączność między Świ­
noujściem a szwedzkim mia­
stem Ystad kobiety stanowią 
ponad 25 proc, załóg.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku
WXEN

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Zwolnienie 
Policjantów 
Wstrzymane

Po wielogodzinych nara­
dach z przedstawicie 1 a m i 
związku policjantów dyr. bez­
pieczeństwa G. W. O’Connor 
wydał specjalne zarządzenie 
aby zapobiec zwolnieniu 193 
policjantów z dniem 1 1’ipca 
br. Dla zmniejszenia budżetu 
kazał on zredukować wszyst­
kim policjantom 13 godzin 
pracy miesięcznie. Stratę tę 
policjanci mogą sobie nadro­
bić przez znalezienie innej 
dodatkowej pracy nie prze­
kraczającej 24 godzin na ty­
dzień. Dotychczas regulamin 
pozwalał policjantom na 20 
godżin ubocznej pracy w ty­
godniu. Zarządzenie to jest 
tymczasowe na najbliższe 6 
miesięcy i z ma zaoszczędzić 
miastu 1 milion dolarów.

Jeżeli policjanci nie zaak­
ceptują tego zarządzenia, dy­
rektor bezpieczeństwa jest 
skłonny dalej prowadzić ugo­
dowe rozmowy aż do znalezie­
nia kompromisu.

Skarży Tysiąc 
Hoteli 

o $250 Milionów
New York. (UPI) — Adw. 

William Colson z Florydy, 
wniósł do sądu nowojorskiego 
skargę przeciwko tysiąc ho­
telom w całym kraju, od No­
wego Yorku do wysp Hawaj­
skich, domagając się $250 mi­
lionów odszkodowania, za po­
bieranie od przyjezdnych wy­
górowanych sum za usługi, 
których hotele nie dostarczy­
ły przyjezdnym. Skarga o- 
bejmuje siedem ostatnich lat, 
w których te wygórowane ra­
chunki były dołączane do ra­
chunku gościa chwilowo za­
trzymującego się w tych 
hotelach. Pod •oskarżeniem 
znajdują się łańcuchowe ho­
tele firm — Hughes Resort, 
Western International, Shera­
ton, Hilton, Hyatt, Marriott 
Motor, Pick i Hotel Corp, of 
America.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

(Ciąg dalszy)
I nie miał sił dłużej panować nad sobą. Izucił się do jej 

nóg, objął kolana mocnym, pełnym rozpaczy uściskiem i przy­
warł ustami do jej czarnej sukni, jak do żałobnego kiru.

—Nie opuszczaj mnie — jęknął w rozpaczy, Nie opusz­
czaj! Jestem jak człowiek, któremu ohcą wydrzeć oczy, aby 
nie mógł widzieć piękności świata! Lucy! Ty jeteś moim 
światem, moim słońcem, moją radością. Nie odchodź odemnie! 
Nie odchodź odemnie!. . . .

—Wstań — szepnęła wzruszona jego rozpaczą.
—Kocham cię!. . .
—Chcę oi powiedzieć wszystko. . . .
Wstał i zataczając się jak pijany — opadł na zimny ka­

mień ławki.
—Nie zabieraj mi życia — szepnął prawie niedosłyszal­

nym szeptem.
Podhojecka patrzała na niego chwilę a potym rzekła 

mocnym, stanowczym głosem.
—Przyjdź do mnie dzisiaj a będziesz wiedział wszystko. 
Drgnął jak uderzony sztyletem w piersi.
—Kiedy? — zapytał blednąc.
—Dzisiaj w nocy — odpowiedziała, dając mu ręką znak, 

aby nie podchodził do niej. Dzisiaj odpowiem ci na każde 
pytanie, które mi zadasz!. . .

Uśmiechnęła się blado z wyraźnym bolesnym przymu­
sem.

—Bądź zdrów — dodała wychodząc.
—Lucy! — zawołał wyciągając ręce, jakgdyby ją chciał 

przemocą zatrzymać. Lucy!. . .
—Dzisiaj w nocy — powtórzyła już zdaleka. ... Po 

chpil zniknęła na zakręcie alei. Został sam.
I szły długie godziny letniego zmierzchu. Syszard nie 

opuszczał altany. Siedział zamyślony ze splecionemi na kola­
nach rękoma, z oczami utkwionemi nieruchawo w mały 
kamyczek rzucony przez kogoś na ścieżkę.

Ocknął się, gdy padł mu do nóg pierwszy promień księ­
życa i wnętrze altany zajaśniało zielonym zimnym światłem. 
Wtedy wstał i wolnym krokiem poszedł do pałacu.

Od przechodzącego lokajczyka dowiedział się, że pani 
dziedziczka jeszcze nie wróciła — i fala fatalnych przeczuć 
ownionęła go tchnieniem grobu. Miał wrażenie, że w słowach 
Podhojeckiej “powiem ci wszystko” — w tych słowach, któ­
rych pragnął tak bardzo, kryje się jego wielkie nieszczęście 
i drżał przed nim, blednąc jednocześnie na wspomnienie jej 
pożegnania tak dziwnego, jakgdyby miało być pożegnaniem 
na zawsze.

Roześmiał się, udając swobodę, kłamiąc gam przed sobą, 
lecz zamilkł, przerażony własnym głosem, wydartym z piersi. 
ŚŚmiech był nieszczery i skrzeczał, jak zgrzyt noża, prowa­
dzonego po szkle. Hyszard oioho zapuścił się znów w mroki 
parku i krążył nad stawem, w którym przeglądał się skiężye 
długą srebrną smugą.

Tymczasem Podhojecka, wyszedłszy z altany, prędkim 
mocnym krokiem podeszła do jednej z bocznych bram parku. 
Tu czekała na nią jej ulubiona, czarna klacz, trzymana przez 
stajennego chłopca, który z gestem pełnym szacunku pomógł 
Podhojeckiej usiąść na siodle. Nie spojrzawszy na niego, od­
jechała zrazu wolno, potym coraz prędzej, targając nerwowo 
żółte rzemienie lejc, aż zginęła mu z oazu na zakręcie ścieżki 
tonącej w lesie. Po chwili otoczyły ją ramiona drzew pach­
nących żywicą, woń szerokich fioletowych oaz macierzanki, 
mokry zapach zielsk, rosnących w zagłębieniach dołów. Słoń­
ce zachodziło, przedzierając się z wysiłkiem po przez splą­
tane gałęzie, rzucając długi cień od drzew i ruchomy kształt 
biegnącej klaczy, którą po chwili ściągnęła, jadąc już dalej 
wolno zupełnie. Przejechawszy mały lasek, skierowała konia 
między pola, lśniące w słońcu słomą rżyska i błękitnemi 
kwiatami chabrów. Tu zatrzymała się, jakgdyby pod wpły­
wem jakiejś tapemnej obawy. Jej piękna twarz pobladła we 
wzruszeniu, rzucającym na oczy mgłę żalu. Potoczfła okiem 
wokoło, objęła spojrzeniem krańce pól, ciemne reduty lasów, 
samotne grusze na miedzach, wreszcie utonęła spojrzeniem 
w czarnej wnęce skupionych drzew, z której wyjechała przed 
chwilą. Lecz trwało to zaledwie mgnienie tak krótkie, że pra­
wie niedostrzegalne. Podhojecka silnym szarpnięcem zmusiła 
konia do tęgiego kłusa, pędząc po zagonach na przełaj, nie 
bacząc na drobne przeszkody, doły i rowy wykopane przez 
chłopów.

Chłodne tchnienie lasu, do którego zbliżała się coraz 
baróziej, owionęło ją znowu mrokiem zapadającego wieczoru. 
Nie zwalniając biegu, utonęła między starego porajowieckie- 
ko lasu, który pochłonął ją zbitym gąszczem omszałych gałęzi, 
spróchniałych zwalanych drzew, gnijących zeszłorocznych 
liści. Wtedy ściągnęła konia i wolnym truchtem jechała dalej, 
ku światłu, przedzierającemu się w oddali po przez gałęzie.

Była to duża polana, na której stał sklecony szałas nocu­
jących tu czasami gajowych. Koło tego szałasu właśnie, na 
zwalonej przez piorun starej brzozie, siedział człowiek, z gło­
wą podpartą na splecionych dłoniach, tonący w zamyśleniu. 
Nieco opodal, przywiązany do drzewa, stał osiodłany kasztan 
i z nudów widocznie skubał wargami liście zwieszającej się 
ku dołowi brzozowej kiści.

Koń pierwszy przeczuł jej zbliżanie się do polany, od­
wrócił głowę i postawił uszy. Zadrżał lekko i szarpnął moc­
nym rzemieniem lejc, jakgdyby chciał je zerwać i wyjść na 
spotkanie.

Wówczas jego pan, siedzący nieruchomo, drgnął i zaczął 
nasłuchiwać. Po chwili wstał bladyć owiany drżącą falą wzru­
szenia, oparł się o pień polskiego drzewa i czekał, stygnąc z 
chwili na chwilę, aż dawny zimny spokój pokrył jego twarz 
maską z kamienia.

Był to Zamorski.
Na polanę wjechała Podhojecka, zatrzymując konta ♦ 

kilka kroków od niego. W milczeniu, skłoniwszy się z zupeł­
nym spokojem, pomógł jej zsiąść. Sam przywiązał klacz do 
pnia, pogładził jej lśniącą, czarną szyję i wolnym, pewnym 
krokiem zwrócił się do niej. Podhojecka stała oparta o to samo 
drzewo, które przed chwilą wystrzymywało nąpór jego cięła. 
Była spokojna jak on, z wyraźnym wysiłkiem jednak panu­
jąc nad wzruszeniem, które odbiło się w jej cudnych oczach 
rozkosznym słodkim lękiem.

Chwilę stali naprzeciw siebie, milcząco tonąc oczyma w 
swoich oczach, z ustami drżącemi, na których zawisły słowa 
wyrwane z serc, trzepoczących się w piersiach jak spłoszone 
ptaki.

Była to chwila pojadania ich spojrzeń. Patrzyli na siebie, 
nie mogąc wymówić słowa, bojąc się głosu swych ust, zdła­
wionych kurczem dozkosznej boleści.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Dziennik Związkowy
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:

CERMAK RD. (22-ga ul.)

SYN JOSEPHA COLOMBO, czołowej postaci nowojor­
skiego półświatka gangsterów, odwiedził niedawno ojca 
w szpitalu. Joseph Colombo został krytycznie ranny 
z rewolweru w czasie wiecu Amerykanów włoskiego 
pochodzenia. Na zdjęciu, po lewej:' Anthony Colombo 
wchodzi do szpitala w towarzystwie dwóch “asysten­
tów”.

j
-..Jk j

KOGUT ■ SZAMPION — Na 
krajowych zawodach w pia­
niu (!) hezkonkuren c y j n e 
zwycięstwo odniósł kogut 
“Supe” (na zdjęciu na rękach 
właściciela). “Supe” zdystan­
sował pozostałych 200 współ­
zawodników, piejąc 85 razy 
w ciągu 30-tu minut. Dzielny 
kur otrzymał I-szą nagrodę 
w wysokości $150.

Medal pamiątkowy I Pol. Dywizji Pancernej wybity w roku 
1969 w Londynie dla upamiętnienia wiekopomnej bitwy 

pod Falaise w roku 1944.
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Doroczny Piknik Polskich Emerytów 
z Udziałem Prez. KPA Mazewskiego

Odbędzie Się w Środę, 14-go Lipca
' Polsko - Amerykańska Rada 
Emerytów w Chicago organizuje 
swój Wielki Tradycyjny Piknik 
Emerytów w środę, 14 lipca, w 
Forest Preserve, przy Milwaukee 
Ave. j Devon. Piknik, który roz- 
pocznie się o godz. 11 rano i 
trwać będzie do 6-ej wieczorem, 
zapowiada się jak zwykle, bardzo 
okazale. Zarząd, z prezesem St. 
Piotrowiczem na czele, przygoto­
wał w tym roku różne atrakcje, 
aby wszyscy uczestnicy Pikniku, 
młodzi i starsi, dobrze się bawili. 
Będzie więc orkiestra do tańca 
Joe Peterka, będą popisy artys­
tyczne młodzieżowego ’zespołu 
tańców ludowych oraz znanej 
śpiewaczki Valerii Gracia.

Specjalny Komitet Pań, z Z. 
Karwowską na czele postara się 
o przygotowanie dobrego bufetu 
polskiego, zaś kierownictwo Baru 
spoczywa w doświadczonych rę­
kach p. P. Majki. Atrakcją będzie 
loteria fantowa zorganizowana 
przez p. A. Czachor, w której wy­
grać można tak cenne fanty jak 
telewizor oraz wieje innych na­
gród. Będzie więc dla każdego 
coś miłego.

Zarząd zaprosił również cały 
szereg wybitnych przedstawicieli 
naszego życia społecznego, z Pre­
zesem ZNP i KPA adw. A. Ma- 
zewskim, który obiecał przybyć i 
przemówić do zebranych emery­
tów. Zaproszeni zostali również 
nasi polonijni politycy oraz przed­
stawiciele wielu bratnich organi­
zacji emerytów z terenu chica­
gowskiego. Na tym tradycyjnym 
Pikniku spotykają się emeryci i

znajomi z całego Chicago i okolic, 
bo zawsze bierze w nim udział 
kilka tysięcy osób.

Na czele Komitetu Piknikowe­
go stoi w tym roku p. Walter 
Słowik, a jego zastępcą jest p. A. 
Karwowski. Do tej pory do pracy 
w przygotowaniu Pikniku i pod­
czas Pikniku zaoferowali swoją 
pomoc nast. członkowie naszej or­
ganizacji: Mr. i Mrs. J. Rekucki, 
p. W. Borowski, J. Gidziński, M. 
Dziewońska, Mr. i Mrs. Graf, Ja­
dwiga Gregorowicz, A. Ochab.

Ten zespół osób zbierze się w 
w środę, 6 lipca, o godz. 12-ej w 
południe w Domu Zw. Polek, przy 
1309 N. Ashland Ave., aby podzie­
lić midzy sobą prace na Pikniku. 
Prócz wymienionych Komitet za­
pewnił sobie pomoc tak wypróbo­
wanych naszych członków jak p. 
M. Czerwonka, Leon Pietrusiński, 
S. Terlikowska, Cz. Bielski, S. 
Gadowska, W. Antosik, B. Mali­
nowska, M. Wójcik, J. Kościk; ale 
pracy jest wiele, więc Zarząd 
prosi tych członków, którzy chcą 
w Pikniku współpracować, aby 
przybyli w środę, 6 lipca, o 12-ej 
do Domu Zw. Polek, gdzie prace 
sobie podzielimy.

Zarząd przypomina również, źę 
ogólne Informacyjne zebranie E- 
merytów odbędzie się dopiero po 
wakacjach we wrześniu r.b. Za­
rząd prosi również naszą członki­
nię p. Janinę Stępień o szybkie 
skomunikowanie się z Sekreta­
rzem naszej Rady, p. Ed. Pua- 
czem w tej sprawie.

Prezes — St. Piotrowicz, Sekre­
tarz Rady — Edward Puacz.

Kronika z Marianowa
złem małżeńskim Tadeusz Cellak 
i Kathleen Hathaway.

Chrzest
Sakrament Chrztu św. otrzyma­

ła Tammy Lynn Rataj kowicz, — 
córka Eugeniusza i Lindy (Sei­
bert) Ratajczyk.
Lektorzy i Komentatorzy

Na soboię, dnia 10-go lipca, o 
godz. 7-ej wieczorem — Andrzej 
Nowak i Andrzej Bartnicki.

W niedzielę, 11-go lipca, — 7:00 
Tadeusz Olasek; 8:30 Ryszard 
Rempala i Teodor Dawiec; 9:45 
Stanisław Odoń i Józef Kusiak; 
11:15 Jan Bielski, Jr., i Chris 
Piekarz; 12:15 Ronald Zik i Mi­
chał Fett.
Imieniny

Ks. Piotr Fiołek, C.R., od kilku 
tygodni rezydent na plebanii Ma- 
rianowskiej obchodził swoje — 
imieniny. Serdeczne gratulacje!

Niszczenie Opakowań
Co robić z ccJraz większą ilo­

ścią opakowań z tworzyw 
sztucznych? W krajach wyso­
ko uprzemysłowionych jest to 
problem coraz trudniejszy. 
Spalić tego nie można, prze­
rabiać nie opłaca się.

iKlka lat temu poczęto uży­
wać do pożerania plastyków 
specjalnie hodowane bakterie, 
którym tworzywa sztuczne 
widocznie smakują. Obecnie 
dokonano nowego odkrycia. 
Otóż takie tworzywa sztuczne 
jak nylon, polietylen i poli- 
propyren można zniszczyć 
przy pomocy promieni ultra­
fioletowych. Odkrycia tego 
dokonał prof. Gerald Scott z 
Uniwersytetu w Birmingham.

Jakie to ma znaczenie dla 
samej Wielkiej Brytanii 
świadczyć może to, że rocznie 
w tym kraju trzeba zniszczyć 
1 milion ton opakowań z two­
rzyw sztucznych.

Sukces Karnawału

Ks. proboszcz Stanisław Maj- 
-kut, C.R., i jego asystenci składa­
ją wszystkim parafianom i przy­
jaciołom serdeczne podziękowa­
nie, staro-polskim “Bóg Zapłać”, 
— za poparcie karnawału. Wszy­
stkim pracownikom z ks. Hiero­
nimem Andrackim, C.R., na czele, 
za poświęcenie i współpracę.

Jubileusze

Srebrny Jubileusz pożycia mał­
żeńskiego obchodzą w tych 
dniach Edward i Józefina Baron; 
Józef i Floren ty na Mosio; Czesław 
i Aleksandra Damnkowscy 28mą; 
Jan i Gloria Dłużak’24-tą.
Ślub

W przyszłą sobotę, na Mszy św. 
o godz. 11-ej połączeni będą wę-

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZTELNTKÓW
W myśl naszego hasła — czy chcecie

Domy z Trzciny
Nowe osiedle dla pracowni­

ków NATO w Brukseli zbu­
dowane zostanie z niezwykłe­
go surowca: z prasowanej 
trzciny cukrowej rodem z 
Płd. Afryki.

Zalety tego surowca są po­
dobno niezliczone: sprasowa­
na na brykiety trzcina, po cał­
kowitym, rzecz jasna uwol­
nieniu od melsy cukrowej i 
wysuszeniu, jest lżejsza od 
drezwa, odporna na zmiany 
temperatury i niepalna.

Biblioteka ZNP 
Nieczynna 

Do 20 Lipca
Zawiadamiamy niniejszym, 

że z powodu wakacji Biblio­
teka Związkowa mieszcząca 
się pnr. 1520 W. Division ul. 
będzie zamknięta przez okres 
2-ch tygodni, od 5 do 20 lipca. 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
— .^'e będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, Ul. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

——............................................................................................

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu...„_^_. Nazwa ulicy ......... , Piętro...™^

Numer Telefonu ........- ....... .... ,........... r „

a Miasto........------------------------ Zon#_______ Stan ..............— ■
■ iJ

Podpis zamawiającego - . ■

GŁOS DLA 18-LATKÓW. — Ohio był 38-mym stanem, 
który ratyfikował poprawkę konstytucyjną, nadającą 
prawo głosowania młodzieży w wieku 18-20 lat we 
wszystkich Wyborach. Do wejścia ustawy w życie w 
całym kraju potrzebne było zatwierdzenie poprawki 
przez 38 stanów. Na zdjęciu: tymczasowy przewodniczący 
Senatu w Ohio, Theodore M. Gray, R.-Piqua, podpisują 
rezolucję; obok senator Stanley J. Aroneff, R.-Cincinnati, 
oraz (po prawej) przywódca mniejszości senackiej An­
thony O. Calabrese, D.-Cleveland.

Sprawozdanie Komitetu 
Spraw Polskich

Z Posiedzenia Wydziału K. P. A. 
Na Illinois, 16 Czerwca, b. r.

Sprawa odbudowy Zamku w 
Warszawie nabrała pewnego roz­
głosu wśród Polonii Zagranicznej, 
spowodowanego różnym ustosun­
kowaniem się do tego zagadnie­
nia we wszystkich ośrodkach po­
lonijnych.

Uchwała Wydziału w tej spra­
wie bynajmniej nie wyczerpuje 
zagadnienia i nie kończy go, od­
wrotnie, jest ona nadal aktualna 
i na pewno nieraz jeszcze będą ją 
mieli na porządku obrad.

Reżim warszawski, administru­
jący Polską z woli Moskwy, by­
najmniej nie dostarcza dowodów 
i faktów, które wzbudzałyby do 
niego zaufanie. Pomieszczenie dla 
Panoramy Racławickiej buduje 
się ćwierć wieku. Jaką mamy 
gwarancję, że odbudowa Zamku 
nie będzie trwała pół wieku?

Zachowanie się przyjaciół reżi­
mu wskazuje na to, że reżim bar­
dzo chętnie widziałby szybko ze­
brane dolary i przekazywane do 
Warszawy. Wydział jednak inte­
resuje się, kiedy rozpoczną się 
prace przy odbudowie kiedy zosta­
ną ukończone. Jakie będzie prze­
znaczenie odbudowanego Zamku, 
zresztą kiedy odbędzie się poświę­
cenie i otwarcie tego symbolu 
Wolnej i Niepodległej Polski.

Uchwała Wydziału wyraźnie 
stwierdza, że przekazywanie ze­
branej gotówki nastąpi po rozpo­
częciu prac przy odbudowie. Za­
strzeżenie to wywołało niezado­
wolenie u przyjaciół reżimu, cze­
mu dała wyraz prasa reżimowa. 
Najpoważniejszym argumentem 
przemawiającym za odbudową 
Zamku było i jest jego znaczenie 
i rola w historii Polski. Przeto 
słuszność mają ci, którzy domaga­
ją się urządzenia w odbudowa­
nym Zamku muzeum historycz­
nego, specjalnie z uwzględnieniem 
epoki Stanisławowskiej.

Nie jest obojętną data poświę­
cenia i otwarcia muzeum w odbu­
dowanym Zamku. Największym 
wydarzeniem w historii Polski, 
było podpisanie przez Króla Kon­
stytucji 3 Maja w 179X r., to jest 
najbardziej odpowiednia data po­
święcenia i otwarcia muzeum na 
Zamku.
Uchwała K.P.A. Na stan Illinois 
W Sprawie Odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie

“Żubrówka” 
z Hejnałem

Zagraniczny nabywca pol­
skiej “żubrówki” lub czystego 
“krakusa” popijać będzie te 
trunki zamiast pod śledzia czy 
szynkę, pod... hejnał z Wieży 
Mariackiej. Takie perspekty­
wy otwiera bowiem inicjaty­
wa krakowskiego o d d z i a łu 
przedsiębiorstwa handlowo - 
technicznego “Remex”, który 
postanowił wypuścić pierw­
szą partię pamiątkowych ka­
set — pojemników na wyroby 
polskiego przemysłu monopo­
lowego, wyposażonych w in­
strumenty grające — tzw. po­
zytywki.

Prototyp takiej pozytywki 
z melodią Hejnału Mariackie­
go skonstruowała dla potrzeb 
krakowskich rzemieślników 
japońska firma “Sankyo” z 
Tokio. Ozdobne kasety, w któ­
rych owe pozytywki mają być 
zamontowane, są dziełem ar- 
tysty-rzemieślnika Zygmunta 
Rowickiego z Zakopanego. 
Pierwsza partia tych kaset za­
mówiona została przez PHZ 
“Baltona”.

W przyszłości w samograj ą- 
ce pozytywki zamierza się 
wyposażyć również inne pa­
miątki np. miniaturowe mo­
dele krakowskich zabytków— 
Barbakanu i Wieży Mariac­
kiej oraz ludowe lalki kra­
kowskie.

Po zakończeniu działań wojen­
nych, sprawa odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, nie­
jednokrotnie wypływała jako za­
gadnienie poważne, a odbudowę 
uważano niemal powszechnie za 
konieczną. Panujący w Polsce re­
żim, sprawę odkładał jako nie • 
aktualną. Obecnie, po małej ic- 
wolucji w miastach nad Bałty­
kiem, spiawa odbudowy stała się 
aktualna, a reżim wyraził swoją 
zgodę na przystąpienie do tej o- 
czekiwanej inwestycji.

Można być w pełni przekona­
nym, że na odbudowę Zamku nie 
godziła się Rosja, a reżim, jako 
jej agentura był posłusznym.

Zamek ten był i będzie sym­
bolem egzystencji suwerennego 
państwa, świetności historii Na­
rodu i Jego wspaniałej kultury. 
Budowa Zamku przypada na koń­
czącą się epokę “Złotego Wieku” 
i jest swoją wspaniałością odbi­
ciem tych czasów. Kruszwica, 
Gniezno, Wawel i Zamek tworzą 
całość historycznej dokumentacji 
rozwoju państwowości Polski. Po­
nadto w jego architekturze od­
zwierciedla się związek kultury 
Polski z Zachodem, a co jest bar­
dzo niewygodne Rosji i reżimowi. 
Dla Rosji, nie bez znaczenia, jest 
fakt, że z tego Zamku wyruszał 
Żółkiewski na wyprawę do Rosji, 
uwieńczoną zajęciem Moskwy w 
roku 1610. •

Po ogłoszeniu decyzji o odbu­
dowie Zamku, przed Polonią Za­
graniczną powstało zagadnienie 
ustosunkowania się do tego prob­
lemu. Decyzja reżimu na pewno 
nie wynika z wyżej wymienio­
nych motywów, owrotnie, wszy­
stko przemawia za jednym bodź­
cem czy argumentem, którym by­
ło rozładowanie wzburzonych u- 
mysłów i skierowanie zaintereso­
wań na inne zupełnie tory. Dla 
Narodu i Polonii zagadnienie mo­
tywów, w danym wypadku, zejść 
musi na drugi plan , zaś istotnym 
faktem jest zgoda na odbudowę.

Nie ulega wątpliwości, że re­
żim będzie usiłował ‘wykorzystać 
odbudowę Zamku dla wykazywa­
nia, że Polonia Zagraniczna uzna- 
je reżim jako prawidłową repre­
zentację Narodu. Pomimo to, bio- 
rąc pod uwagę, że Zamek bynaj­
mniej nie jest i nie będzie symbo­
lem okupacji rosyjskiej i reżimu, 
że odbudowany Zamek będzie 
świadczył wobec pokoleń o prze­
szłości, będzie on niejako narzucał 
wizję przyszłości, w której legal­
na reprezentacja Narodu w Wol­
nej Polsce znajdzie w nim pra­
widłową siedzibę.

Powyższe sfromułowanie narzu­
ca tylko jedną alternatywę dla 
Polonii, jest nią poparcie wysiłku 
Narodu w odbudowie jeszcze jed­
nego dokumentu historii Polski, 
która nie rozpoczyna się manifes­
tem lubelskim, odwrotnie, spycha 
go do właściwej roli, do roli aktu 
renegackiego.

Wydział KPA na Stan Illinois 
wyraża swoją solidarność z decy­
zją i postawą Zarządu Centralne­
go odnośnie poparcia idei odbu­
dowy Zamku z tym, że zebrane 
fundusze będą przekazywane na 
ręce Komitetu Odbudowy Zamku 
w Warszawie, z wykluczeniem po­
średnictwa politycznych reprezen­
tacji reżimu zarówno w zbieraniu 
jak i przekazywaniu gotówki. Po­
nadto wyklucza się również for­
malny udział tych reprezentacji, 
gdyby były organizowane impre­
zy na ten cel. Ponadto, przeka­
zywanie gotówki może być zapo­
czątkowane po rozpoczęciu prac 
przy budowie..

Tego rodzaju postawa jest zgod­
na z ustaloną od wielu już lat 
zasadą, że Polonia Zagraniczna 
popiera wysiłki Narodu w każdej 
dziedzinie jednak odmawia uzna­
nia moralnego prawa reprezento­
wania przez reżim Narodu pol­
skiego.

Ważne Zebranie 
Klubu Przyjaciół 

Prezesa Mazewskiego
Bardzo ważne posiedzenie 

Klubu Przyjaciół Prezesa Z. 
N.P., Mec. A.A. Mazewskiego, 
odbędzie się we wtorek, dnia 
6 lipca, o godz. 8-ej wieczorem 
w sali SPK, 2914 W. North 
Avenue.

Komitet Werbunkowy wy­
dał apel, aby zapisać choć je­
dnego nowego członka do na­
stępnego posiedzenia, które 
odbędzie się we wtorek, 3-go 
sierpnia. Kto pierwszy zapi­
sze?

DZIEŃ KLUBU PRZYJA­
CIÓŁ A.A. MAZEWSKIEGO 
odbędzie się w niedzielę, 8-go 
sierpnia, w lasku pow. Cald­
well Woods, platforma Nr. 16. 
Prosimy o zakupienie książe­
czek losowych, będą wartoś­
ciowe premie. Kto może, niech 
przyniesie fant na losowanie, 
które odbędzie się w ogrodzie. 
Staramy się także o nagrody 
wejściowe. Bufet będzie pod 
kier, naszego wiceprezesa Jó­
zefa T. Szczech, — do pomocy 
zgłosiło się już sporo człon­
ków.

Komitet Środków i Sposo­
bów, na czele z Wiceprezeską 
Czesławą Organa zaprasza na 
przekąskę.

Czesław M. Kościelak, pre­
zes ; Helena M. Stermińska, 
sekretarka.

Roczne Zebranie 
Klubu Społecznego
Klub Społeczno - Towarzyski 

Social Club Get Together, z pa­
rafii Ś.Ś. Młodzianków odbędzie 
swoje 12-te roczne posiedzenie — 
raz w roku — w środę, 7-go lipca, 
w Bungalow Inn Restauracji, pnr. 
2835 N. Racine Ave., o godz. 9-ej 
wieczorem. Po posiedzeniu odbę­
dzie się przyjęcie dla wszystkich. 
Na posiedzeniu będzie obecny 
wielki przyjaciel Klubu — Mate­
usz Bednarz, proboszcz parafii 
św. Tekli.

Wszyscy członkowie są prosze­
ni o przybycie na to roczne po­
siedzenie.

Każdy w ramach swoich możli­
wości powinien postarać się o 
transportację. Kto nie ma jej — 
może sam bezpośrednio udać się 
do restauracji Bungalow Inn lub 
porozumieć się ze swoimi znajo­
mymi członkami, którzy mają 
auta, aby skorzystać z ich grzecz­
ności. — Stanisław Czerski, prze­
wodniczący komitetu zawiado­
mień.

VII Festiwal 
Muzyki Organowej 

w Kamieniu
W Kamieniu odbyła się u- 

roczysta inauguracja VII Fe­
stiwalu Muzyki Organowej i 
Kameralnej. Punktem kulmi­
nacyjnym uroczystości był 
koncert muzyki kameralnej w 
sali wspaniałego, VX-wiecz- 
nego ratusza. Na jego prog­
ram złożyły się utwory daw­
nych mistrzów polskich i ob­
cych. W katedrze kamieńskiej, 
wystąpiła znakomita śpiewa­
czka Zdzisława Donat, a po­
nadto “Gdański Zespół Wio­
lonczel” oraz na organach 
grał wybitny polski muzyk 
Joachim Grubich.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 7-go Lipca
Klub Wioski Niedzieliska od­

będzie swoje posiedzenie w śro­
dę, 7-go lipca, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w saM Guta, pnr. 
1446 W. Huron ul.

Na tym posiedzeniu jest bar­
dzo wiele ważnych spraw do za­
łatwienia tak dla naszych roda­
ków w Polsce, jak i dla naszych 
członków. Dlatego prosimy wszy­
stkich członków o jak najliczniej­
sze przybycie. — Stanisław Ha- 
bura, prezes; Joanna Gut, sekr. 
prot.

Zabawa Taneczna 
w St. Peter’s 
Social Club

Saint Peter’s Social Club urzą­
dza zabawę taneczną w piątek, 9 
lipca, o godz. 9-ej wieczorem 
(cocktails o 8 wiecz.), w nowym 
lokalu klubowym, pnr. 220 W. 
Madison ulica. Klub ten dostęp­
ny jest dla katolików kawalerów 
w latach od 26 do 45. Klub o- 
twarty jest każdego piątku, sobo­
ty i niedziele i urządza tańce przy 
orkiestrze oo dwa tygodnie, w dru­
gi piątek miesiąca i w czwartą 
sobotę miesiąca.

W każde inne z wym. dni tańce 
są przy muzyce z płyt. Wieczory 
taneczne przy muzyce z płyt są 
bezpłatne. Klub urządza ponadto 
pokazy filmów, gry i przyjęcia, 
a imprezy odbywają się w nowo­
czesnej sali klubowej z prywat­
nym barem, z dużą salą taneczną i 
salą bawialną.

Po bliższe informacje telef. 332- 
9819, broszury o klubie pobrać 
można w Public Relations De­
partment Saint Peter’s Social 
Club, pnr. 220 W. Madison ul.

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poŁ w sali Dra- 
niczarka pnr. 4843 S. Racine ave.

Kółko im. Kas. Brodzińskiego. 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st, druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building

Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st Street

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielą 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Dranlczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a uL 

Donacje Obozu Na Kolegium 
ZNP w Cambridge Springs, Pa.

Kolegium ZNP w Cambridge 
Springs, Pa. rozbudowuje się. — 
Wielu naszych rodaków i roda­
czek śle swoje donacje na tę szko­
łę. Klub Parafii Osielec nie po­
siada wielkich funduszy, więc po­
stanowił urządzić losowanie w 
Obozie, które odbędzie się w nie­
dzielę, 29 sierpnia. Już obecnie 
członkowie komitetu sprzedają lo­
sy. Bardzo prosimy Polonię o po­
parcie, a jeżeli kto miałby życze­
nie od siebie złożyć donację na 
szkołę Związkową w Cambridge 
Springs, Pa. może przesłać na 
adres: M. A. Binkowskiego, 5522 
S. Damen Ave., Chicago, 111., 606- 
36. Nazwiska ofiarodawców po­
damy w naszych wiadomościach. 
Donacje przyjmujemy do 29 sierp­
nia a później dołączymy do czy­
stego dochodu z losowania i prze- 
ślemy do prezesa ZNP mec. A. 
Mazewskiego który je doręczy do 
zarządu Szkoły Związkowej.

Wszyscy mają okazję dołożyć 
swoją cegiełkę do pięknego celu. 
Jeżeliby byli chętni do sprzeda­
wania wspomnianych losów, pro­
simy telefonować HE 4-5213 wie­
czorami.—Mieczysław A. Binkow­
ski, korespondent

* • •
O Tytuł Królowej PLAV

Ubiegać się będzie urocza pan­
na Janet Kozera, córeczka pp. 
Franciszka i Rity Kozera, właści­
cieli zakładu pogrzebowego. Wy­
bór odbędzie się 17 lipca na Sej­
miku Stanowym PLAV na ban­
kiecie w Sheraton-Waukegan Inn, 
Waukegan, Ill. o 8ej wieczorem.

Posterunek Nr. 7 i Oddział Pań 
Legionu życzy powodzenia i wy­
boru królowej na stan Illinois 
PLAV.

Delegaci, delegatki i znajomi 
wezmą udział w bankiecie.—Tad. 
Furmaniak, komendant; Feliks 
Modzelewski, adjutant; Andrzej 
Żajewski, koresp.

• * •
Oddział Morze Nr. 57 LMA za­

wiadamia swych członków, że 
spowodu Walnego Zjazdu LMA, 
który się odbędzie 3-4-5 września 
w Nowym Yorku, mamy ważne 
sprawy do załatwienia. Prosimy 
i liczne przybycie na godz. 7 wie­
czorem do sali James J. Zientek, 
5154 S. Ashland Ave.—Helen Su­
ski, prezeska; Charlotte Jarosz, 
sekr. prot.

• * •
Do Sekretarzy Grup Z.N.P.
i Towarzystw

Sekretarze grup Z. N. P. Tow. 
Klubów Placówek są proszeni aby 
komunikaty o zabawach, posiedze­
niach i jubileuszach nadsyłali do 
Korespondenta przed każdą środą 
tygodnia adresując listy jak na­
stępuje: Wł. Tomaszewski, 2906 S. 
Archer Ave., Chicago, 111. 60608. 
Każda nadesłana wiadomość bę­
dzie umieszczona w wiadomo­
ściach z Town of Lake.

Towarzystwa przed każdą zaba­
wą lub piknikiem powinny dać 
przynajmniej jedno płatne ogło­
szenie, reszta będzie ogłoszona 
bezpłatnie. ,

Korespondent jest zawsze na 
usługi wszystkich Towarzystw 
Klubów Placówek w zamian pro­
szę zamawiać i czytać Dziennik 
Związkowy.i
Z. Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W niedzielę 11-go lipca, Klub 
Marynarki Morskie Oko, urządza 
pielgrzymkę do OO. Salwatorów 
w Gary Ind. na nowennę do Matki 
Boskiej Fatimskiej. Autobus od­
jeżdża z 48-ej i Western o godzi­
nie 12:30 po południu, z 47-ej i 
Wolcott o 12:45 po południu, a z 
51-ej i Ashland o 1-ej po poł.. 
Cena biletu po $2.50 od osoby. 
W niedzielę, dnia 18go lipca, piel­
grzymka do Ojców Karmelitów w 
Munster, Ind. na odpust do Matki 
Boskiej Szkaplerznej. Wyjazd z 
48-ej i Western o godzinie 7:30 ra­
no, z 47-ej i Woleott o godzinie 
7:45 rano a z 51-ej i Ashland o 
8-ej godzinie rano. Cena biletu po 
$2.50 od osoby. Klub Marynarski 
Morskie Oko będzie miał kioski w 

tym dniu, cały dochód do klaszto­
ru. Prosimy telefonować do prze­
wodniczącej Białek: HE 4-1388 lub 
do prezesa Tomiczak: 737-8654.

W niedzielę, 1-go sierpnia pla­
nujemy pielgrzymkę do Burling­
ton, Wis., 22-go sierpnia jedziemy 
do Olivet, 111., a duża nasza piel­
grzymka jedzie na 4-go i 5-go 
wrzeańia do Matki Boskiej Śnież­
nej, w Belleville, Ill. Prosimy tych 
którzy chcą jechać, ażeby już ro­
bili rozerwać je. Cała podróż z je­
dzeniem, motelem i przejazdem 
wynosi $45.00 od osoby. Prosimy 
telefonować do sekr. Białek; — 
HE 4-1388.

• * *

Tow. Kadetów Tad. Kościuszki 
Gr. 1689 ZNP. odbędzie swoje re­
gularne posiedzenie w drugi pią­
tek lipca, t.j. 9-go lipca, w sali 
Macnickiego, 3801 West 55-ta i S. 
Hamlin Ave. Odbieranie podat­
ków od członków rozpoczyna się ó 
godz. 6:30, a posiedzenie o 8-ej 
wieczór.

Zarząd Tow. i grupy 1689 ZNP 
prosi o liczne przybycie na to po­
siedzenie. Będzie odczytane spra­
wozdanie z Gminy 39-ej, gdzie 
nasz prezes Anthony Piwowar­
czyk, został wybrany posłem na 
Sejm Związkowy, który odbędzie 
się w Pitsburgu, we wrześniu tego 
roku. A. Piwowarczyk, prezes

W. Wojtanek, sekr.
★ ★ ★

Polish American Social Klub 
Społeczny odbędzie swoje mie­
sięczne posiedzenie w czwartek 
8-go lipca, w sali Rainbow Gar­
den, 1425 a 51-sza ulica. Początek 
o 7:30 wieczorem. Wszyscy są pro­
szeni na to posiedzenie ponieważ 
mamy krótki czas do naszego pik­
niku, a jeszcze dużo członków nie 
zakupiło biletów.

Konstanty Gruchot, prezes
★ ★ ★

Polsko-Amerykański Klub Spo­
łeczny urządza roczny piknik w 
Polonia ogrodzie, 4104 Archer i St. 
Louis. Dnia 25-go lipca 1971. Po­
czątek o 12-ej w południe. Do tań­
ca będą przygrywać dwie popular­
ne orkiestry: Polka Tonesi Fox­
trot-Polka. Kuchnia będzie wypo­
sażona w ciepłe potrawy. W kio­
skach będą śliczne premie. Prezes 
Konstanty Gruchot wraz z całym 
komitetem zaprasza wszystkich 
członków. Donacja $1.50 od osoby.

Konstanty Gruchot, prezes z ad­
ministracją i komitetem; A. Gru­
chot, korespondentka.

WŁADZE MIEJSKIE dały 
ostatecznie za wygraną. Za 
każdym razem grupa młodzie­
ży przemalowywała widoczną 
na zdjęciu latarnię kolorami: 
niebieskim, czerwonym i bia­
łym kiedy tylko robotnicy 
miejscy kończyli malować la­
tarnię w biało-czerwone pasy. 
Za trzecim razem latarnię zo­
stawiono “na młodzieżowo” 
jak twierdzą młodociani, żeby 
uhonorować powracających z 
Wietnamu żołnierzy.
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WTSYŁANT PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE *

CodatewM i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 1S.00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesiecz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnio Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

$3.00
5.50
3.25

10.00
6.00
2.50

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

Tylko
Sobotnio Wydanie

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bea soboty) 
Poea Granico Chicago 
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

WTSYŁANT PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.K 

Codsienae I Sobotnio
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesigcs. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesifcz. (Imo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
CedsieaM 1 Sobotnie

Rocznie (lyr.) $34.00 
Półrocz. (6 mos.) 20.00 
Kwartał (3 mos.) 12.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)...15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Lekcja Patriotyzmu
W tym samym czasie, kiedy prawie wszy­

scy potencjalni kandydaci Partii Demokra­
tycznej zdają się licytować wzajemnie w 
oskarżaniu zarówno Nixona jak i jego po­
przednika prezydenta Johnsona za świado­
mą eskalację wojny w Wietnamie, rzekomo 
wbrew interesom Stanów Zjednoczonych i 
bez zwracania jakiejkolwiek uwagi na wiel­
kie straty w zabitych i rannych. Szef Partii 
Demokratycznej w stanie Illinois, Mayor 
Richard Daley wystąpił z odważną i rozsą­
dną obroną nie tylko obu prezydentów, ale 
instytucji samej prezydentury, która powin­
na być symbolem dookoła którego skupia się 
cały naród.

Przemawiając przed kilku dniami na 30 
konwencji Instytutu Audytorów w Chicago, 
a następnie w ramach swojej konferencji 
prasowej w City Hall, Daley wypowiedział 
myśli i opinie, pod którymi powinien podpi­
sać się każdy patriotycznie myślący obywa­
tel kraju.

“Danem mi było znać sześciu amerykań­
skich prezydentów i twierdzę, że żaden z 
nich nie chciał wojny. Jestem przeciwny roz­
głaszanym zarzutom, iż niektórzy z nich 
chcieli wojny i celowo do niej dążyli.

Nikt chyba nienawidził wojny bardziej 
niż prezydent Johnson.

Podobnie z Nixonem. Wiem, że stara się 
on spełnić swoje obowiązki według najlep­
szych intencji. Prezydent Nixon pragnąłby, 
aby ta wojna skończyła się już jutro, aby 
wrócić do pełnego zatrudnienia i przebudo­
wy miast.

Wzywam wszystkich do poparcia Prezy­
denta w wykonywaniu jego odpowiedzialnej 
misji. Z chwilą kiedy Prezydent jest wybra­
ny, jest on Prezydentem całego społeczeń­
stwa. Wszyscy powinniśmy mu udzielić na­
szego wsparcia.

Niestety, to społeczeństwo jest dzisiaj za­
czadzone nienawiścią i rozdarte w głębokich 
animozjach. Jest to nieszczęście, ponieważ 
nie musi się nienawidzić kogoś, tylko dlate­
go, że się z nim nie zgadza”.

Niejednokrotnie pisaliśmy, iż zdecydowa­
na postawa mayora Daley w czasie konwen­
cji Partii Demokratycznej w 1968 roku 
i przy następnych okazjach uchroniła miasto 
Chicago od poważnych zniszczeń i wstrzą­
sów reżyserowanych przez bandy radykałów 
i rewolucjonistów.

Z zadowoleniem rejestrujemy ponownie 
głos rozsądku, uczciwości i deklarację lojal­
ności wobec Głowy Państwa, i sternika wiel­
kiego mocarstwa w trudnej epoce narasta­
jącego niebezpieczeństwa sowieckiego impe­
rializmu.

Jesteśmy zaniepokojeni i znużeni nieu­
stannymi tyradami ultra - liberałów. Gdyby 
się wierzyło w to co mówią, to musiałoby 
się dojść do przekonania że w Białym Domu 
od kilku dekad, siedzą krwiożerczy despoci 
którzy nie pragną niczego więcej niż “wojny 
dla wojny”.

Dlatego głos mayora Daley, który przedo- 
staje się przez wrzawę demonstracji ulicz­
nych — przynosi Amerykanom orędzie pa­
triotyzmu i troski o honor i prestiż naszego 
kraju i jego prezydentów.

Możemy czasami argumentować i kwestio­
nować takie czy inne posunięcia mayora w 
zarządzie miasta, ale bez wahania widzimy 
w nim dobrego amerykańskiego patriotę, 
tak jak Johnsona i Nixona.

Szukasz Szczęścia? Dr Tadeusz Bielecki
W ostatnich czasach zaznaczyła się zmia­

na opinii publicznej w stosunku do gier, a 
szczególnie do loterii — jako "bezbolesnego 
źródła” pieniędzy na różne potrzeby publicz­
ne. Nie jest bowiem żadną tajemnicą, że 
przeciętny obywatel łatwiej przeboleje stratę 
kilku dolarów na los, który nie wygrał, niż 
zapłacenie kilku dolarów więcej na podatek.

Mamy obecnie 3 stany, w których istnieje 
legalna loteria. Zapoczątkował to przed 7 la­
ty stan New Hamshire. W roku 1967 loterię 
z większymi wygranymi i częstszymi ciąg­
nieniami wprowadził New York, a w gru­
dniu ub. roku New Jersey. Plan loterii w 
tym ostatnim stanie okazał się najlepszy 
i najkorzystniejszy, tak, że oba pozostałe 
stany zamierzają naśladować go.

Należy jednak podkreślić, że loteria sta­
nowa daje stosunkowo niewielkie dochody, 
tyle mniej więcej, co podniesienie o 1 centa 
podatku od papierosów. W New Jersey w 
ubiegłym roku loteria przyniosła $40 milio­
nów, czyli 3 procent budżetu stanowego. W 
New Hampshire już tylko 1 procent budżetu 
($915,000), a w stanie New York $32.5 mi­
liona — 0.5 proc, budżetu. Cały dochód obró­
cony został w tych stanach — na potrzeby 
szkolnictwa.

Wypada jeszcze wspomnieć, że w New 
Jersey 45 procent wpływów idzie na nagro­
dy, 25 procent na administrację i propagan­
dę i 30 procent do klasy stanowej. Losy 
sprzedaje się tam w 3,000 punktach, w cenie 
po 50 centów, podczas gdy los w New Hamp­
shire kosztuje $3, a w New York $1. New 
Jersey ma dodatkową zachętę — nie trzeba 
podawać przy kupnie losu i inkasowaniu 
wygranej nazwiska i adresu.

W New Hampshire ciągnienie odbywa się 
7 razy w roku, w New York — 12 razy, 
a w New Jersey w każdy czwartek. Główne 
wygrane — to $100,000, wypłacane przez 10 
lat dla złagodzenia “ciosu podatkowego”, 
dalej $200,000, wypłacanych przez 10 lat, 
i $1,000,000 w ratach po $50,000 rocznie 
przez 20 lat.

Rząd U. S. zniósł loterię federalną w la­
tach dziewiędziesiątych na skutek Wielkiej 
afery korupcyjnej. W Kongresie od czasu 
do czasu wp.ływają wnioski o wznowienie lo­
terii ; niedawno był wniosek, by z loterii fe­
deralnej finansować 200 nie-handlowych 
stacji telewizyjnych. Były też wnioski o znie­
sienie podatku federalnego od wygranych 
w loterii stanowych, to bowiem pozbawiłoby 
nielegalny gambling głównej atrakcji.

Sprawę wprowadzenia loterii rozważa się 
w stanach Arkansas, California, Colorado, 
Delaware, Floryda, Pennsylvania i Virginia. 
W Illinois na razie zrobiono wyjątek d'ła 
bingo. Przewiduje się, że w przyszłości pra­
wie każdy stan będzie posiadał własną lo­
terię.

Ale nie tylko loterię. W kilku stanach za­
mierza się wprowadzić sprzedaż biletów to­
talizatora poza terenem wyścigów konnych. 
Podziałał tu podniecająco przykład New 
Yorku, gdzie zezwolono na jeden dzień na 
OTB (off-track betting) i zebrano ponad 
milion dolarów, z czego miasto otrzymało 
$150,000.

Niektóre stany zamierzają wprowadzić 
również totalizatora od wyścigów psów, a 
Hawaje od walk kogutów. Wreszcie mówi 
się o administrowanych przez stan kasynach 
gry, przyczyni Atlantic City miałoby zostać 
“Las Vegas Wschodu”.

INNI PISZĄ:
_______________________ I

Zwycięstwo Reformy 
Opieki Społecznej

THE NEW YORK TIMES — Powzięta 
przez Izbę Reprezentantów decyzja poparcia 
projektu reformy opieki społecznej stanowi 
poważny krok naprzód na krytycznym fron­
cie socjalnym. Izba zatwierdziła z d r o w ą 
i rozsądną zasadę, wedle której każda rodzi­
na w kraju powinna mieć zapewnione pod­
stawy finansowe. Uznała ona przy tym, że 
nie ma jakiejś ostrej granicy, dzielącej ubo­
gich pracujących od bezrobotnych, korzysta­
jących ze świadczeń “welfare’u”. Ponieważ 
samo pojęcie “biedy” jest raczej skompliko­
wane, udzielana pomoc musi być stopnio­
wana, zależnie od zmiennych warunków każ­
dej rodziny, by zapewnić z jednej strony 
konieczne wsparcie, a z drugiej dodać bodźca 
do pracy.

Jak to często już podkreślaliśmy w prze­
szłości na tych łamach, ustawy te można by 
i należałoby — poprawić w wielu punktach. 
Co więcej, żadne pojedyncze prawo nie zdoła 
wykorzenić licznych problemów, powstałych 
na tle poważnego upośledzenia części społe­
czności i społecznej dezorganizacji, na którą 
złożyły się całe pokolenia.

Niemniej Izba Reprezentantów dokonała 
konstruktywnego dzieła i zapewniła począ­
tkową podstawę, na której budować może 
Senat ,w roku bieżącym, a naród w przy­
szłych latach.

To i Owo
“Biali Ojcowie”, misjonarze włoscy naz­

wani tak od białych habitów jakie noszą, 
postanowili opuścić Mozambik, potrugalską 
kolonię w Afryce. Powody tego kroku są 
raczej polityczne. Zdaniem misjonarzy, por­
tugalscy biskupi w Mozambiku milczą, gdy 
“brutalna policja wyrządza krzywdy tubyl­
com”.

W Rocznicę Śmierci
Marii Curie-Skłodowskiej
Dnia 4-go lipca 1934 noku 

zmarła w Paryżu Maria Cu- 
rie-Skłodowska. Pisano kie­
dyś, że każdy kto widział 
uśmiech szczęścia na twarzy 
uleczonego dzięki radowi i 
każdy, kto wie o wspaniałych

Maria Curie Skłodowska
osiągnięciach nauki wprzęga- 
jącej atom w służbę człowieka 
— pamięta, że zawdzięczamy 
to Polce — Marii Skłodow­
skiej i jej mężowi Piotrowi 
Curie. Ich badania bowiem 
przyczyniły się do dalszych 
odkryć oraz stały się podsta­
wą współczesnej nauki o ra- 
dio-aktywności. Przy tym każ­
dy, kto słyszał o straszliwych 
doświadczeniach z bronią ter­
mojądrową z przerażeniem 
myśli, że szaleńcze okrucień­
stwo może zamienić w zgubę 
ludzkości to, co powinno być 
jej szczęściem, dla którego 
pracowała wielka uczona i ge­
nialna Polka.

W lipcu 1898 roku świat do­
wiedział się o odkryciu polo­
nu, a w grudniu tego roku o 
odkryciu radu, który promie­
niuje silniej niż uran. Odkry­
cie radu wywołało rewolucję 
w świecie naukowym. Nowe 
odkrycia posypały się w szyb­
kim tempie i w krótkim czasie 
odkryto trzydzieści pierwiast­
ków promieniotwórczych. Do 
tego czasu żadne odkrycie od 
czasów Mikołaja Kopernika 
nie wprowadziło takiego prze­
wrotu w pojęciach o budowie 
Wszechświata. Odkrycia na­
szego wielkiego Astronoma 
dotyczyły bezkresnych prze­
strzeni i ciał niebieskich, ą od­
krycia naszej wielkiej rodacz­
ki dotyczyły atomów, czyli 
małych cząsteczek, które są 
najmniejszymi składnikami 
materii Wszechświata. Tak 
więc w jednym jak i w dru­
gim kierunku pionerami w 
nauce byli uczeni polscy. Fakt 
ten powinien napawać dumą 
wszystkich Polaków.

Wielkie odkrycia przynio­
sły Marii sławę i zaszczyty. 
Otrzymała wraz z mężem na­
grodę Nobla z fizyki i liczne 
odznaczenia. Powstała dla 
nich nowa katedra w Sorbo­
nie, gdzie Piotr Curie był 
wykładowcą a Maria kiero­
wniczką Pracowni Fizycznej. 
Po tragicznej śmierci męża w 
dniu 19 kwietnia 1906 roku 
objęła Mania Skłodowska ka­
tedrę radiologii w Sorbonie. 
Dalsze wyniki badań dały 
Marii drugą nagrodę Nobla z 
chemii. W roku 1910 otrzyma­
ła rad w stanie czystym, w 
postaci czystego białego kru­
szcu i mogła w ten sposób 
określić jego ciężar atomowy.

W roku 1914 wielka uczona 
zorganizowała Instytut Rado­
wy w Paryżu, który do dziś 
stanowi potężną placówkę na­
ukową, gromadzącą uczonych 
ze wszystkich krajów świata. 
Na wzór Instytutu Radowego 
w Paryżu powstały stopniowo 
dalsze niemal we wszystkich 
państwach kuli ziemskiej.

W książce swojej, o kobie­
tach, które zaważyły na lo­
sach świata, Mary Catcarth 
Borer poświęciła cały rozdział 
Marii Curie-Skłodowskiej, od­
dając hołd tej wielkiej uczo­
nej. Autorka pisze, że w świe­
cie, gdzie prawda moża być 
sponiewierana i gdzie dokona­
nia mierzy się materialnymi 
zyskami, wyróżnia się życie 
Marii Curie - Skłodowskiej, 
które oparte jest na absolut­
nej prawdzie i uczciwości. 
O uczonej naszej powiedział 
Einstein “Maria Curie jest je­
dyną ze wszystkich sławnych 
istot, które sława nie zepsu­
ła”.

Mary Catcarth Borer dała 
krótki zarys warunków w ja­
kich Maria Skłodowska pra­
cowała. Przedstawiła jak cię­
żko przechodziła lata paryskie 
podczas studiów a później jej 
trudną i niebezpieczną pracę 
w laboratorium, gdzie nara­
żona była na promieniowanie 
zabójczego uranu. Specjalnie 
podkreśla autorka powiedze­
nie Marii, że “rad jest pier­
wiastkiem i przeto należy do 
wszystkich” nie będzie więc 
wynalazek opatentowany. Co 
więcej, Maria wraz z mężem 
udziel.illi osobom zaintereso­
wanym wszelkich potrzeb­
nych informacji, nic nie zata- 
jąc. Dzięki ich wspaniało­

myślności szybko rozwijał się 
przemysł radowy. Autorka 
odnotowuje również szczegóły 
z życia Marii Skłodowskiej, 
gdy obję’ła katedrę w Sorbo­
nie po mężu. Był to pierwszy 
wypadek we Francji, że ko­
bieta została profesorem wyż­
szej uczelni. Nominacja ta nie 
pobudziła w uczonej entuzjaz­
mu, a w swym dzienniku pisa­
nym w postaci zwierzeń dla 
nieżyjącego już męża, kwali­
fikuje jako głupców tych 
wszystkich, którzy ośmielili 
się jej gratulować. Notowała 
również, że nie lubi już słoń­
ca i kwiatów, że lepiej się 
czuje w pochmurne dni, jak 
ten kiedy Umarł Pierre i że 
jeśli nie nauczyła się jeszcze 
nienawidzieć pięknej pogody, 
to tylko dlatego, że potrzebu­
ją jej dzieci.

Maria Skłodowska nigdy 
nie przestała uważać się za 
Polkę. Odwiedzała często swój 
kraj. Wielkim szczęściem dla 
niej było odzyskanie przez 
Polskę niepodległości. Nigdy 
nie zdradziła swojej wiary i 
nigdy nie obniżała poziomu 
swoich ideałów. Po wojnie od­
wiedzała często Warszawę i 
kilka razy była w Zakopanem, 
aby nacieszyć się ukochanymi 
Tatrami.

W roku 1923 została uczona 
zaproszona przez kobiety a- 
merykańskie do Stanów Zjed­
noczonych. Przybyła wraz z 
córkami. Ofiarowano jej wów­
czas dla paryskiego Instytutu 
Radowego jeden gram radu, 
potrzebnego dla dalszych ba­
dań. Ten jeden gram radu 
kosztował 100,000 dolarów. 
Podróż ta była prawdziwym 
triumfalnym pochodem przez 
całe Stany Zjednoczone.

Wszystkie zaszczyty, które 
sypały się na nią ze wszyst­
kich stron świata, przyjmowa­
ła jako osoba najbardziej 
skromna. Nie istniało dla niej 
nic więcej jak tylko laborato­
rium i wykłady na uczelni.

Świat cały oddawał hołd tej 
wielkiej polskiej uczonej, któ­
ra wykryciem radu oddała 
ludzkości niezmierne dobro­
dziejstwo, które okazało się 
jedyne przez lat wiele w 
zwalczaniu nowotworów złoś­
liwych.

Wielka uczona, którą wyda­
ła Polska, zakończyła swój 
pracowity żywot w dniu 4-go 
lipca 1934 roku. Zmarła na 
ciężką anemie, spowodowaną 
działaniem radu podczas ba­
dawczych prac laboratoryj­
nych. Warto przypomnieć, że 
Maria Skłodowska przeżyła 
lat 67. Urodziła się dnia 7-go 
listopada 1867 roku w War­
szawie. Ojciec tej wielkiej i 
sławnej Polki był profesorem 
matematyki i fizyki a matka 
z domu Boguska przełożoną 
jednej ze szkół warszawskich.

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

PLOTKI . . . PLOTECZKI
Od przeszło dwu lat stanowili 

nierozłączoną, aczkolwiek nie­
zbyt harmonijną parę: 39-letnia, 
wciąż jeszcze bardzo piękna Fio­
na von Thyssen, eks-modelka i 
eks-żona milionera, barona von 
Thyssen oraz 23-letni zaledwie, 
o pół głowy mniejszy od ukocha­
nej Alexander Onassis. Tata 
Onassis, który z początku przy­
chylnie patrzył na flirt synalka 
z piękną i doświadczoną rozwód­
ką, popadł w popłoch, gdy wszel­
kie znaki na niebie i ziemi za­
częły wskazywać, że Alexander 
zamierza poślubić starszą od sie­
bie o 16 lat, kapryśną Fionę. Bar­
dzo stanowczo wypowiedziała się 
też przeciwko temu związkowi 
macocha Alexandra, Jacqueline, 
dawniej Kennedy.

Ponieważ nie pomagały prośby 
ani groźby, stary Onassis posta­
nowił zadziałać . .. przekupstwem. 
Obiecał synowi, że kupi mu naj­
nowszy model odrzutowego samo­
lotu sportowego, pod warunkiem, 
że Alexander zrezygnuje z pani 
von Thyssen. Jaki młody chłopak 
oparłby się takiej pokusie? Ale­
xander zgodził się, tata osobiście 
asystował przy pierwszym star­
cie wspaniałego Lear-Jeta, który 
kosztował milion dolarów . . .

• • •
HUMOR Z POLSKI

Dowód wyższości ustroju ko­
munistycznego nad kapitalisty­
cznym:

Gdyby był taki bałagan w ka­
pitalizmie, to ten dawno by się 
rozleciał.

• * *
Pierwsza nagroda na konkursie 

fotografiki:
Robotnicy Wybrzeża za zdjęcie 

Gomułki.
* * *

W związku z zapowiedzianą 
wizytą papieża w PRL: podobno 
ma udzielić ostatniego namasz­
czenia polskiej gospodarce.

Kartoteka Nięzwyłych 
Zjawisk w Świecie

Słynny Smithsonian Insti­
tute w Washingtonie posiada 
oddzielny Ośrodek Badawczy 
w Cambridge, Mass., który 
nazywa się Centrum rejestro­
wania krótkotrwałych i nie­
zwykłych zjawisk w świecie. 
Ta dość dziwaczna nazwa do­
brze oddaj e charakter Ośrod­
ka, którego zadaniem jest re­
jestrowanie i sporządzanie in­
deksu dziwacznych wydarzeń. 
Ookło 3000 naukowców we 
wszystkich częściach świata 
raportuje Ośrodkowi, jak tyl­
ko coś niezwykłego wydarzy 
się w rejonie ich obserwacyj­
nych placówek. Z kolei Ośro­
dek powiadamia o tym innych 
naukowców, którzy mogą być 
zainteresowani w dalszych 
dochodzeniach i badaniach na­
ukowych. Ośrodek wydał nie­
dawno swój roczny biuletyn 
za rok 1970. Jest to fascynują­
cy konglomerat i przerażająca 
kronika niezwykłych wyda­
rzeń, które pojawiają się na 
całej kuli ziemskiej, wbrew 
woli człowieka i wbrew natu­
rze.

Spontaniczne zjawiska, któ­
re wymykają się jakiejkol­
wiek kontroli, na które nie ma 
naukowego wytłumaczenia i 
które z reguły obfitują w złe 
konsekwencje dla otoczenia.

Karta indeksowa No. 1046 
w tym Ośrodku opisuje nie­
zwykłe zjawisko, które miało 
miejsce w listopadzie ubieg­
łego roku i przeszło do histo­
rii jako “Wojna żab na Mala­
jach”. Okres deszczowy za­
kończył długotrwałą suszę na 
półwyspie malajskim, co za­
chęciło ogromne masy żab do 
parowania się w wielkich 
błotnistych kałużach. Nie­
zwykły entuzjazm z jakim 
przystąpiły do zalotów i o- 
gromny hałas, jaki podniosły 
zwabił z kolei inne żaby, które 
się do nich dołączyły. W cią­
gu jednego tygodnia około 16 
tysięcy żab wskoczyło do tej 
ogromnej sadzawki. Orgia do­
chodziła do takiego szczytu 
podniecenia, że liczne potężne 
ropuchy, które również przy­
szły z wizytą zaczęły wydzie­
lać ze skóry trujące płyny, za­
bijając setki żab, uczestniczą­
cych w tej orgii.

Krótkotrwałym zjawiskiem, 
które umieściło Tusoom w Ari­
zonie w indeksie była plaga 
ślimaków, którą dla mie­
szkańców Tusoonu nie była 
jednak dostatecznie krótko­
trwała, ponieważ przyniosła 
poważne szkody w zbiorach.

W ubiegłym roku całe 
chmary hiszpańskich wróbli 
przeleciały Cieśninę Gibral- 
tarską i przypuściły ogromny 
atak na pola pszenicy i jęcz­
mienia w Marokku. Szkody 
były tak dotkliwe, że rząd 
Marokka wystąpił z propozy­
cją zwołania konferencji mię­
dzynarodowej dla kontroli 
wróblich migracji.

W pierwszych miesiącach 
1969 roku, deszcze spadły nie­
zwykle wcześnie w australij­
skim stanie Victoria, powodu­
jąc zarówno niezwykły uro­
dzaj jak i niezwykłe rozmno­
żenie się myszy. Jak podaj e 
raport przy karcie indeksowej 
No. 882 na jeden akr ziemi 
przypadało mniej więcej 200 
myszy. Rolnicy łapali od 300 
do 400 myszy w ciągu nocy. 
Niektóre rejony stanu Victo­
ria były tak nawiedzione tą 
plagą, że myszy były podobne 
do “ruszającego się dywanu”.

W Stanach Zjednoczonych 
jest około, pół biliona kosów 
i szpaków i ten stan na ogół 
nie zmienia się. Ale jakiś prze­
dziwny popęd każę tym pta­
kom łączyć się w ogromne 
stada i w ubiegłym roku oko­
ło 3 milionów kosów i szpa­
ków zdecydowało obrać za 
stałe miejsce rezydencji małą 
miejscowość Scotland Neck w 
Północnej Karolinie. Hałas, 
który ta milionowa masa pta­
ków podnosiła i nieczystości 
pozostawiane, denerwowały 
mieszkańców Scotland Neck. 
Próbowano wszystkich możli­
wych środków, aby pozbyć się 
tej gromady. Napróżno, Ani 
strzelanie, ani spryskiwanie 
specjalnymi płynami, ani na­
wet ścinanie drzew nie potra­
fiły odstraszyć kosów i szpa­
ków. Przepędzone na krótki 
okręs czasu — wracały z upo­
rem na te miejsca lęgu. Nauka 
nie ma wytłumaczenia dla tej 
ptasiej determinacji.

Ośrodek zarejestrował zja­
wiska zarówno “hurtowej” 
śmierci i zagłady, jak i zbyt 
wielkiej obfitości życia. Cza­
sami powody są znane. I tak 
na przykład, badania nauko­
we pozwoliły stwierdzić, że 
cholera dzikiego ptactwa była 
powodem zjawiska, które 
przeszło do kroniki, jako 
“Śmiertelność kaczek mor­
skich w Zatoce Chesapeake”. 
W Północnej Szwecji, rodzina 
Japońska przesunęła stado 
swoich reniferów do lasu, wy­
znaczonego na ten cel przez 
władze lokalne. Ale urzędnicy

zapomnieli powiedzieć pilnu­
jącym trzody pasterzom, że 
drzewa w lesie zostały nieda­
wno spryskane specjalnym 
płynem do niszczenia szkodni­
ków i kiedy renifery nie mo­
gły dostać się do trawy, po­
krytej głęboką warstwą śnie­
gu, zaczęły obgryzać liście z 
drzew. W ciągu kilku tygodni 
około 250 zwierząt zdechło lub 
zaginęło.

Naukowcy przypuszczają, iż 
rozwiązali również zagadkę t. 
zw. kambodżańskich krów 
Kouprey. Jest to bardzo rzad­
ki gatunek bydła w Indochi- 
nach i największa koncentra­
cja stad znajdowała się w re­
jonie Kambodży, który obrał 
sobie za główną kwaterę duży 
oddział Vietkongu. W tajem­
niczy sposób prawie wszystkie 
krowy Kouprey zginęły w 
ciągu bardzo krótkiego czasu. 
Ponieważ wołowina jest ulu­
bionym mięsem Wietnamczy­
ków — hipoteza naukowców o 
“współudziale człowieka” w 
tym zjawisku wydaje się być 
bardzo prawdopodobna.

Ale liczne wypadki “maso­
wej śmierci” są zupełnie za­
gadkowe. Nikt na przykład 
dotąd nie wie co spowodowało 
“śmiertelność gatunku sala­
mander, nazywanych Mud 
Puppy, które masami znajdo­
wano nieżywe na brzegach je­
ziora Erie. W tym samym cza­
sie nie zarejestrowano żadnej 
zarazy wśród ryb. Nie ma 
również wytłumaczenia dla 
dziwacznego zachowania się 
wielorybów w Atlantyku, któ­
re uparcie wracały na plaże 
niedaleko Fort Pearee na Flo­
rydzie, pomimo, iż były kil­
kakrotnie holowane z powro­
tem do morza. Raport sugeru­
je dla tego zjawiska określe­
nie “masowej histerii”, ale nie 
wyciąga ostatecznych konklu­
zji-

Wulkan wybuchł niedawno 
na Islandii, wyrzucając razem 
z lawą wielkie ilości trująeej 
fluoryny, która zabiła 7,500 
pasących się w pobliżu owiec 
i baranów.

Na Galapagos w kraterze 
wulkanu wybuchł mały po­
żar, który na szczęście nie 
spowodował większych strat 
w zwierzostanie, z wyjątkiem 
dużej kolonii żółwi, które ura­
towały się tylko zlekka pod- 
smalone.

Karta indeksowa No. 1021 
daje opis niezwykłego zjawi­
ska, które wystąpiło w ubieg­
łym roku: Motyle Monarch 
doszły do kresu swojej obron­
ności przed tajemniczym vi- 
rusem, który je dziesiątkował. 
Ich stały zwyczaj emigracji 
na południe Stanów ubiegłej 
jesieni był największym i naj­
wspanialszym jaki kiedykol­
wiek zanotowano. W St. Louis 
mieszkańcy mogli obserwo­
wać przepiękny i niezwykły 
obraz setek tysięcy barwnych 
motyli, które pokrywały całe 
drzewa kolorową chmurą.

Smithsonian Institute nie 
próbuje oczywiście układać 
hierarchii zjawisk według ich 
ważności i niezwykłości, ale 
dla laika prawdopodobnie wi­
dok tysięcy barwnych motyli 
Monarch uzyskał wyższą kla­
syfikację aniżeli błotniste ka­
łuże malajskie pełne wojują­
cych ropuch.

Krótkotrwałe zjawiska 
przemijają, ale gdzieś w in­
deksach Smithsonian Insti­
tute pozostaje po nich ślad. 
Zagadki natury, dzisiaj jesz­
cze ciągle nierozwiązalne, być 
może już jutro będą rozwiąza­
ne wytłumaczone.

Czytelnik, odkłada raport, 
myśląc jak mało trzeba czasa­
mi, aby pokrzyżować plany 
człowieka i zmienić, zdawało­
by się, niezmienny rytm natu-

Myśli Wybrane
Ciekawe, że z pokolenia na 

pokolenie dzieci są coraz gor­
sze, natomiast rodzice coraz 
lepsi, a więc z coraz gorszych 
dzieci wyrastają coraz lepsi 
rodzice.

(W. Brudziński)
• * ♦

Każdemu umysłowi natura 
natura pozostawia wolny wy­
bór — między kłamstwem a 
prawdą. Można wybrać je­
dno z dwojga i TYLKO jedno.

(R. W. Emerson)

Zbyt wielkie szczęście jest 
tak samo bolesne jafk zbyt 
silne światło.♦ ♦ ♦

Chętnie słucham, gdy lu­
dzie mówią o sobie. Słyszę 
wtedyl tylko o samych do­
brych i szlachetnych uczyn­
kach.

(W. Rogers)♦ ♦ ♦
W życiu, to jak w pociągu 

— każdy chciałby przejechać 
się na gapę.

/Xf°umont)
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Bowl­

in

7 Of 8 Gold Medals

States 
mem-

In its first try at Federa­
tion Internationale des Quil- 
leurs World bowling champi­
onship competition, the Uni­
ted States won seven of eight 
gold medals. The U.S. men’s 
team won all four titles and 
the women three of four in 
the 5th FIQ World tourna­
ment in Mexico in 1963.

Munich (UPI)—The signs 
of the 1972 Olympic Games 
are everywhere in Munich.

In order to defray some of 
the vast expense, estimated 
at $380 million because many 
of the facilities are perma­
nent, the local organizing 
committee has licensed many 
people to use the symbol of 
the games.

Therefore, from matchbook 
covers to ber mugs to buses 
and airplanes, you know the 
Olympics are coming to Mun­
ich.
. The main grounds are rough­
ly 2y2 miles from the center 
of the city and they are easy 
to find, it seems, for everyone 
except a certain taxi driver. 
He got lost three times.

ing Congress received the 
U.S. franchise, fewer than 30 
nations belonged. Today there 
are 45, from Canada through 
Argentina in the Western 
Hemisphere, most of the Eur­
opean nations and on through 
Japan, Hong Kong, and Au­
stralia. Among members are 
the Iron Curtain countries 
Yugoslavia, Romania, Hun 
gary and East Germany, 
where the prevailing games 
of schere, bohle and asphalt 
are played with small palm 
balls having no finger or 
thumb holes.

Modem international bowl­
ing competition began with 
the formation of the Federa­
tion Internationale des Quil- 
leurs in 1951 in Munich, Ger­
many. Informal play had been 
held as early as the 1890’s, 
flourished briefly in the 
1920s, had a revival during 
the 1936 Olympic games in 
Berlin, then died with the 
advent of World War II. The 
global concept began in earn­
est when the United 
was accepted for FIQ 
bership in 1961.

When the American

Area Girls 
To Compete

The girls finally are getting 
a swing at tournament com­
petition in the Chicago area, 
thanks to the Northern Illi­
nois Womens’ Amateur Golf 
Association.

Encouraged by the response 
to a pilot meet last summer, 
NIWAGA has scheduled the 
first full-fledged Junior Girls 
tournament, to be held Aug­
ust 12-13 in conjunction with 
the organization’s annual 
championship.

“Last year we closed the 
field at 35”, said Paulette 
Markoff, coordinator of the 
event. “This year, however, 
we are shooting for 100 en­
tries”.

Registration for the August 
tournament, open to girls 19 
and under in five flights, will 
be conducted in mid-May. 
Mrs. Maykoff may be con­
tacted for further information 
at 980 Cherry Tree Lane, 
Glencoe, Ill.

Munich Busy Getting 
Ready For Olympics

Lanes Installed 
For FIQ

Lanes will be installed 
the Milwaukee Arena for the 
7th FIQ World bowling cham­
pionships,16 by AMF Inc. and 
12 by the Brunswick Corp. 
The 28 lanes will be the most 
ever installed for a tourna­
ment other than the 40 lanes 
installed for the average 
American Bowling Congress 
tournament. The FIQ tourna­
ment will attract a record 27 
nations. The dates are Aug. 
21-28, preceded by a colorful 
Parade of Nations on the 
20th.

3rd Special Lane 
Installation

The 7th FIQ World tourna­
ment in Milwaukee, Aug. 20- 
28, will be the third bowled 
on specially installed lanes. 
The 4th World tournament in 
Hamburg, Germany in 1960 
was played on 12 newly laid 
lanes. The American zone 
tournament in Mexico in the 
same year also was played on 
12 new lanes.

U. S. To Host 
Its First FIQ 
Tournament

The 7th FIQ World bowling 
championships in Milwaukee 
next Aug. 20-28, will be the 
first visit to the United States 
of the colorful Federation In­
ternationale des Quilleurs 
event. Previous FIQ World 
tournaments were held in 
Helsinki, Finland, 1954; Essen 
Germany, 1955; Helsingborg, 
Sweden, 1958; Hamburg, Ger­
many, 1960; Mexico City and 
Cuernavaca, Mexico, 1963, 
and Malmo, Sweden, 1967.

Modern Global Tenpin Play 
Started With FIQ In 1951

Camping Tips
New York (UPI) — Going 

camping or touring this sum­
mer? Here are suggestions for 
a compact kit of emergency 
equipment:

Bring a flashlight, collapsi­
ble reflective device, a 10-to- 
12 foot welded steel tow 
chain equipped with suitable 
hooks, screwdriver, pliers, ad­
justable wrench, electrical 
tape, battery jumpers fuses, a 
funnel, spare fanbelt and a 
dollar in small change in case 
you find a pay phone if you’re 
stuck far from the garage.

At the Olympic site, con­
struction officials say every­
thing is on or ahead of sched­
ule which calls for completion 
by Dec. 31, 1971. Many build­
ings and facilities are 90 per 
cent complete.

More than prestige
Landscaping, including many 

transplanted trees, is mostly 
in place. They are almost 
ready to fill the artificial lake 
inside the grounds. Many of 
the footpaths were being 
paved.

Some time this month, the 
tent roof over various stadi­
ums will be installed. They’re 
using a construction tech­
nique that hasn’t been tried 
before,

Apparently there are more 
reasons than prestige for a 
city to hold the Olympics. In 
Munich’s case, the games are 
helping to ease two problems 
—transportation and housing.

Munich, a city of 1.3 milli­
on, has an inadequate trans­
portation system with street 
cars in the middle of the 
streets and a housing short­
age.

The Olympics have helped 
Munich get a badly needed 
subway system and the re­
building of many roads. The 
Olympic and press villages 
are being built and financed 
by private companies who 
will rent out apartments af­
ter the games to help relieve 
the housing crisis.

Underground garages
A few of the buildings will 

be turned over to the sports 
academy for student housing. 
The academy, which will be 
part of the University of 
Munich, will operate on the 
Olympic site.

Because some of these fu­
ture apartment buildings face 
a busy street, artificial hills 
have been built to silence 
traffic noises. Cars will not 
be allowed above ground in 
the village but must enter un­
derground garages on the out­
skirts.

Many Bavarians seem hap­
py with the prospect of the 
Olympics despite the fact the 
state of Bavaria and the city 
of Munich each pay a 25 per 
cent share of the cost.

They are getting an im 
proved subway, improved 
roads, more housing and 
many tourists.

One thing they are unhappy 
about is that in order to get 
tickets to the games they 
must participate in a lottery, picnics and dances.

3 Styles Of Bowling
There are three styles of 

play in Federation Interna­
tionale des Quilleurs (FIQ) 
competition, two of them 
European in which either an 
entire game is bowled on one 
lane, or half is bowled on one 
lane, the other half on ano­
ther. The third is the conven­
tional American style of al­
ternating lanes after each 
frame.

Calling All “Hams”
Dig from your memory a 

few choice lies — or manu­
facture a couple of new ones 
and bring them to Canada — 
after all, you want to make a 
good showing as an entrant in 
the Liar’s Contest — part of 
Saskatchewan’s Homecoming 
’71 festivities.

The tall, tall tales will be 
part of the activities of the 
International Citizens’ Band 
Jamboree to be held in Moose 
Jaw, Saskatchewan, July 2-4, 
with more than 4,000 amateur 
radio operations from all over 
North America in attendance.

With the Moose Jaw Citi­
zens’ Band Radio Club as 
host, a three-day program is 
being prepared, ranging from 
a giant “Transmitter” hunt to

Daybook of America clarkŁaK
KJ ”7 A Some names become bywords 
INO* /O in curious ways. Samuel Mav­
erick is immortalized by a term for stray 
range cattle; Maj. Gen. Ambrose Burnside 
by a cut of whiskers; Annie Oakley by a 
theater pass; Nellie Melba by thin toast; 
Richard Gatling by “gat,” slang for the 
machinegun he introduced in warfare on 
battlefields and in city streets; William 
Morris, poet and typographer, by an adjust­
able easy chair. t

Another William Morris, distinguished 
modern lexicographer and compiler with his 
wife Mary of Dictionary of Word and Phrase 
Origins, now in Vol. Ill (Harper & Row), 
tells us, “Before ‘convertible sofas’ came 
into vogue, the Murphy bed was common­
place in small apartments. It was simply a 
bed which folded or swung into a closet for 
concealment during the hours when it was 
not in use. It was invented by an American

named William Lawrence Murphy, whose 
other contributions to social advancement, 
if any, have gone unrecorded."

Murphy Door Bed Co. of San Francisco 
Introduced about 1909 its improvement of 
the device that stood around parlors or 
living rooms disguised as a wardrobe, desk, 
pedal-organ. Recording this social advance­
ment in the America of the 1870’s, Umberto 
Eco and G B. Zerzoli, Italian compilers of 
Picture History of Inventions (Macmillan), 
remark, “The mass production of furniture 
was beginning, and all sorts of curious pat­
ents appeared: expanding tables, joined 
chairs, fold-up beds, which made it possible 
to use space rationally, as was becoming 
neeessary in new buildings."

For the Seventies brought high-rise apart­
ment houses in which city families confined 
themselves to three or four rooms, with a 
folding bed in the living room for a guest.

W
[«—] Bed displayed at the 
Centennial Ex]>osition, an il­
lustration with text in the 
Eco-Zerzoli "Picture History 
of Inventions” quoted above. 
Another reference book cred­
its the invention to Philadel­
phians named Everett and Hale.

[->] National Police Gazette 
depiction of a subsequent ac­
cident reported to have be­
fallen visitor* in an emer­
gency guest-bed. Camouflaged 
daytimes as a cabinet topped 
with bookshelves, the base 
suddenly sprang up on them, 
and books came tumbling.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
________________ STGMUNT »- BOBIN ________________

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku”

CHCIELIBYŚMY znów po­
wrócić do “żelaznego tematu” 
— do sprawy finansowania, a 
raczej ciągłego, niedofinanso- 
wy wania wiejskiego ruchu 
sportowego. Rzecz wraca jak 
bt.merang przy Każdej więk­
szej okazji, a zwłaszcza w’ 
zw.ązku z takim’ wydarzenia­
mi, jak krajowe zjazdy Zrze­
szenia LZS w Polsce.

♦ * *
PISALIŚMY nie tak dawno 

o wzrastających zadaniach 
Ludowych Zespołów Sporto­
wych na wsi. Krótko mówiąc, 
istnieje społecznie uzasadnio­
na potrzeba, aby Zrzeszenie 
LZS stało się w najbliższej 
przyszłości organizacją bar­
dziej niż dotąd uniwersalną. 
Organizacją realizującą szer­
szy, bogatszy program sporto­
wo-turystyczny, adresowany 
zarówno do młodzieży jak i 
do średniego i starszego po­
kolenia wsi. Program taki za­
wierający również propozycje 
typu rekreacji fizycznej dla 
kobiet i mężczyzn różnych 
środowisk, grup zawodowych, 
zaspokajający potrzeby wie­
lu milionów mieszkańców wsi 
jest nieodzownym elementem 
ogólnego postępu na polskiej 
wsi.

* * «
TYMCZASEM od lat obser­

wujemy bardzo niekorzystną 
dla LZS — iw ogóle kultury 
fizycznej na wsi — sytuację: 
w ślad za dynamicznie rozwi­
jającym się ruchem sporto­
wym za rozwojem turystyki 
(w ostatnich 4 lat: — szeregi 
LZS wzrosły o ponad 300,000 
osób), wzrostem aktywności 
(więcej imprez i uczestników 
różnego rodzaju imprez spor­
towych i turystycznych, wię­
cej sekcji LZS w rozgryw­
kach związków sportowych, 
wyższy poziom sportu kwa­
lifikowanego ( — nie idą od­
powiednio proporcjonalnie 
zwiększone fundusze.
, * * •

PIENIĄDZE na sport wiej­
ski idą dwoma głównymi ka­
nałami: — w formie państ­
wowej dotacji oraz świadczeń 
organizacji i instytucji gos­
podarczych działających na 
wsi. W obydwu kanałach sto­
pniowo i systematycznie . . . 
dokręca się krany. Z każdym 
rokiem w niepokojąco szyb­
kim tempie maleją środki 
przeznaczone już nie tyle na 
rozwój, co po prostu — na 
dalszą egzystencję LZS.

* * *
PAMIĘTAMY, że swego cza­
su duże nadzieje wiązano z 
dokonującą się w polskim ru­
chu sportowym decentraliza­
cją finansowania; Obec­
nie Zrzeszenie LZS — woje­
wódzkie i powiatowe organi­
zacje — jest finansowane 
przez rady narodowe, a bez­
pośrednio przez WKKFit-y i 
PKKFit-y. Początkowo LZS-y 
istotnie wynosiły duże korzyś­
ci z tej decentralizacji, uzys­
kując dodatkowe fundusze z 
nadwyżek budżetowych rad 
narodowych. Nie trwało to 
jednak długo, wyszło bowiem 
zarządzenie zakazujące roz­
działu nadwyżek na działal­
ność sportową.

♦ ♦ ♦
INNE zarządzenie zabrania 

przewozu osób (a więc i wiej­
skich sportowców) środkami 
lokomocji do tego celu nie­
przystosowanymi ciężarówka­
mi, przyczepami traktorowy­
mi itp.). wiadomo że w olb­
rzymiej większości wiejskie 
zespoły sportowe udające się 
na zawody i imprezy korzy­
stały (przeważnie bezpłatnie 
lub za zwrotem kosztów ben­
zyny) z samochodów instytu­
cji patronujących).

♦ ♦ ♦
NIEWĄTPLIWIE obydwa 

to dokumenty mają swoje ra­
cjonalne przesłanki, to jednak 
nie zmienia obiektywnego 
faktu, że w wydatnym stop­
niu pogorszyły one i tak bar­
dzo trudną sytuację material­
ną ludowych zespołów spor­
towych.

❖ * ❖
WYSYCHA równocześnie i 

drugi kanał finansowania: po­
moc organizacji gospodar­
czych wsi — spółdzielczości, 
państwowych przedsiębiorstw 
rolnych, kółek rolniczych itd. 
Słychać sygnały z terenu — 
a przede wszystkim liczne gło­
sy w dyskusji na powiato­
wych i wojewódzkich zjaz­
dach LZS — że, z niewielkimi 
wyjątkami, o pomoc tę coraz 
trudniej jest się dobić. Jest 
ona sporadyczna, przypadko­
wa. Przypadek bowiem decy­
duje o zaspokojeniu potrzeb 
wiejskiego sportu. Często za­
leży to od tego kto jest pre­
zesem GS-u czy przewodni­
czącym GRN; — człowiek,

który dostrzega społeczną po­
trzebę rozwijania kultury fi­
zycznej ozy jakiś “wróg” spor­
tu.

* ♦ ♦
TO WSZYSTKO — wzras­

tające zadania LZS przy ma­
lejących (proporcjonalnie do 
rozwoju organizacji) środkach 
na działalność — powoduje, że 
Zrzeszenie LZS znalazło się 
zresztą nie od dziś, w pozycji 
“wiecznego petenta”. Poroz­
mawiajcie z działaczami. Oni 
już mają dość tej ciągłej, per­
manentnej żebraniny, upoko- 
rzającego wręcz wystukiwa­
nia do drzwi różnych insty­
tucji, wyczekiwania na dobry 
humor dyrektora czy prezesa. 
Ludzie ci są zmęczeni, rozgo­
ryczeni faktem, że wciąż mu­
szą prosić, zabiegać o czyjeś 
względy tak jakby to, co ro­
bią dla młodzieży, kultury 
fizycznej nie było sprawą o- 
gólnospołeczną, a szło na ich 
prywatne konto.* * •

TRZEBA chyba postawić 
sprawę w sposób następują­
cy: życiową koniecznością w 
aktualnej sytuacji jest więk­
szy i planowy udział wiej­
skich instytucji gospodar­
czych w świadczeniach na 
rzecz kultury fizycznej wsi, 
pomoc dla Zrzeszenia LZS. 
Idzie przede wszystkim o to, 
żeby generalnie uporządko­
wać, ustalić jakieś racjonalne 
zasady finansowania wiejskie­
go ruchu sportowego przez 
instytucje i organizacje dzia­
łające na wsi lub na rzecz wsi 

—przez spółdzielczość, rady 
narodowe, kółka rolnicze, 
PGR-y, związki zawodowe itd.

* * ♦
A DZIEJE się tu wiele 

dziwnych rzeczy. Oto niektó­
re spółdzielnie które zawdzię­
czają swoją egzystencję wsi, 
czerpią ze wsi dochody— fi­
nansują kluby “Spójni” w 
mieście . . . Przykładów zna­
lazłoby się sporo. Głośnym 
echem odbiła się swego czasu 
sprawa WZGS w Opolu, któ­
ry przyznał wielotysięczną do­
tację tamtejszej . . . Odrze, 
czy też w Szczecinie, gdzie 
spółdzielczość mleczarska od­
dała ciepłą rączką, bez naj­
mniejszych skrupułów podob­
ną przysługę “Spójni”.

* * *
CO ZNACZY “generalne 

porządki” w sprawach finan­
sowania ruchu sportowego 
przez instytucje działające na 
wsi? Od lat wysuwane są po­
stulaty — ze szczególną siłą 
wystąpiły one w dyskusji 
przedzjazdowej — żeby wiej­
ska spółdzielczość wydzieliła 
określony procent od docho­
dów (chodzi tu o 1 proc, od 
czystych nadwyżek) na fun­
dusz rozwoju kultury fizycz­
nej na wsi. Na takich właśnie 
zasadach odbywa się finanso­
wanie wiejskiego ruchu spor­
towego w Rosji, Bułgarii, i w 
innych krajach Europy 
Wschodniej. W Polsce można 
by się powołać na przykład 
spółdzielczości rzemieślniczej, 
która 1 proc, swych zysków 
przeznacza na działalność 
“Startu”. W sprawie tej auto­
rytatywnie winna się wypo­
wiedzieć Naczelna Rada Spół­
dzielcza. Za takim uporządko­
waniem przemawiają względy 
racjonalnej, planowej gospo­
darki środkami przeznaczony­
mi na rozwój kultury fizycz­
nej ♦ * *

ŚRODKI ze spółdzielczej 
kiesy, dotacje kółek rolni­
czych itp. należałoby skoncen­
trować w rękach Powiatowej 
Rady Przyjaciół LZS. Rada, 
w skład której wchodzą przed­
stawiciele różnych wiejskich 
instytucji, umiejętnie dyspo­
nowałaby tymi funduszami 
sprawowałaby nad nimi spo­
łeczną kontrolę. Pieniądze na 
działalność sportową, na po­
trzeby turystyki, rekreacji fi­
zycznej otrzymywałyby te ze­
społy, te wsie, które takiej 
pomocy istotnie potrzebują i 
dadzą gwarancję jej właści­
wego zużytkowania.

» * ♦

ODRĘBNA sprawa — to 
rady narodowe. I tu ile wo­
jewództw i powiatów — tyle 
różnych systemów finansowa­
nia, a raczej brak jakiegokol­
wiek systemu. Jedyny chlub­
ny wyjątek — to Lubelszczy­
zna, gdzie GRN-y dzięki ist­
nieniu tam społecznych gro­
madzkich komitetów KFiT 
przeznaczają na sport kilka 
milionów złotych w skali ro­
cznej.

• ♦ ♦
A ZATEM jeśli można było 

na Lubelszczyźnie — to dla­
czego sprawy nie da się za­
łatwić w innych rejonach 
kraju? Przepisy są wszak jed­
nakowe dla wszystkich. Tego 
typu pytań nasuwa się zresz-

“Na Kolonie Zuchy Jadą...”
5 lipca zuchy z Gromad 

Hufca “WARTA” rozpoczyna­
ją w Devil’s Lake swoje ko­
lonie. W tym roku — na tere­
nie tak bardzo przypominają­
cym polskie Podhale — zuchy 
bawić się będą w Słowian i 
w Krakowiaków. Choć 2 ty­
godnie to bardzo krótki olęres 
czasu, to jednak wierzymy, że 
zuchy nasze pracując cały 
czas nad sobą, stając się każ­
dego dnia dzielniejszymi, 
szczerze kochającymi Boga i 
Polskę wrócą z miłej dwuty­
godniowej zabawy nie tylko 
zaradniejsi i zdrowsi, ale rów­
nież dumni z zdobytych 
gwiazdek i sprawności, które 
najlepiej świadczyć będą jak 
zuch bawił się na kolonii.

Kierownictwu i zuchom ży­
czymy dużo słońca i pogody, 
radości i zadowolenia z kolo­
nii.

* • •
Zainteresowanym Rodzicom 

i Przyjaciołom przypomina­
my, że w obie niedziele dn. 
11 i 18 lipca w godz. południo­
wych będzie na kolonii odpra­
wiona Msza św. połowa w ję­
zyku polskim.

XXX
Zuchom rozpoczynającym 

kolonie przekazujemy opo­
wiadanie nadesłane przez 
Phm. B. Marczuka.

ORLE GNIAZDO 
Opowiadanie Zuchowe.

Przemek miał lat jedena­
ście kiedy po raz pierwszy 
przyleciał do Polski. Naj­
pierw zwiedził Warszawę, a z 
Warszawy pojechał do Pozna­
nia i Gniezna, do samej koleb­
ki państwa polskiego.

Po dniu pełnym wrażeń 
wypoczywał teraz w fotelu w 
skromnym pokoju hotelo­
wym. Był upalny wieczór 
sierpniowy. Przez otwarte ok­
no, na tle zachodzącego słoń­
ca widział wieże katedry 
gnieźnieńskiej. Zwolna zapa­
dał mrok.

Nagle poczuł grzemek, że 
mu ktoś rękę położył na ra­
mieniu.

Ocknął się i otworzył oczy. 
Niebo na zachodzie było, jak 
przed tym, czerwone, ale 
zniknęły wieże kościelne i o- 
koliczne domy. Została góra 
pokryta lasem i jezioro. Na 
stoku góry zobaczył grupę lu­
dzi na koniach i trzech ksią­
żąt na ich czele. Dalej stały 
wozy gotowe do drogi.

“Kto to jest? Co to za lu­
dzie?” spytał Przemek i do­
piero wtedy zauważył, , że 
obok niego stał starzec w dłu­
giej szarej sukmanie.

“To twoi pradziadowie: 
Lech, Czech i Rus ze swymi 
drużynami.”

“A dlaczego oni odjeżdża­
ją” pytał znów Przemek.

“Bo na ich ziemi zagospo­
darowali się obcy: Gepidzi, 
Wandale, co żyją z rozboju, 
mordują mężów, kobiety i 
dzieci.

“A dokąd oni idą?”
“Idą w świat, szukać nowej, 

niezagospodarowanej ziemi. A 
dokąd? Los rozstrzygnie.”

W tej chwili uwagę Przem­
ka zwróciło kilku wyrostków 
biegnących pod górę.

“Patrzcie,” wołał jeden z 
nich.” Orle gniazdo na samym 
szczycie góry. Widzicie?” 

Podbiegł do drzewa, wspiął 
się na palce i długim kijem 
próbował dosięgnąć gniazda.

Nagle z góry, gdzieś ze 
szczytu drzewa, spadł na nich 
wielki orzeł srebrno-biały, 
który widać czuwał w pobli­
żu. Chłopcy rozbiegli się na 
wszystkie strony w panicz­
nym strachu przed atakują­
cym ich ptakiem.

Paniczna ucieczka chłopców 
wywołała śmiech patrzących 
na to wojów książęcej dru­
żyny.

Tymczasem biały orzeł za­
toczył wielkie koło na niebie, 
zawrócił do gniazda, rozpiął 
skrzydła nad gniazdem i tak 
trwał przez chwilę na tle 
czerwieni zachodzącego słoń- 
ca.

Patrzyli na to trzej książę­
ta, patrzyła książęca drużyna.

“Tu ostaniemy,” powiedział 
wreszcie Lech. “Na tej górze 
zbuduję gród, i nazwę ten 
gród Gniezno, i tak jak ten 
orzeł będziemy bronić Gniez­
na przed zakusami wroga. A 
biały orzeł będzie odtąd go- 

tą wiele. Mamy nadzieję, e 
odpowiednio uzasadnione po­
stulaty w kwestiach finanso­
wych zostaną pomyślnie ro- 
rozwiązane. . . . Oby nie pró­
bowano zaklajstrować całej 
bardzo ważnej, wręcz węzło­
wej dla sportu na wsi sprawy 
jakimiś nieżyciowymi dekla­
racjami.

I dłem naszym, godłem grodu i 
plemienia.”

I znów ktoś targnął Przem­
ka za ramię, więc przetarł 
oczy, zniknął nagle starzec w 
czarej sukmanie, zniknął Lech 
i jego drużyna. Widział przed 
sobą okno otwarte. Za oknem 
noc już była. Na tle gwiaź­
dzistego nieba widział wieże 
katedry osrebrzone światłem 
księżyca. Znów usłyszał głos 
tatusia:

“Już późno. Jesteś zmęczo­
ny. Idź spać do łóżka. Jutro 
znów czeka cię daleka dro­
ga ...”

Bolesław Marczuk.
Z Ośrodka Harcerskiego
Nad Ledge Lake.

Okres obozów i kolonii roz­
poczęty. Ośrodek Harcerski 
“zaludnia się.” 3 lipca staną 
pierwsze niamioty i osada. — 
Największe nasilenie obozują­
cej młodzieży przypadnie na 
drugą połowę lipca. Ostatni 
zwiną namioty 8 sierpnia. 
Później jeszcze kilka wycie­
czek, “wykapek” poszczegól­
nych zastępów aż do końca 
wakacji.

Kierownik Ośrodka p. J. 
Urbanowicz zwraca się z pro­
śbą, by każdy mający zamiar 
pozostać na terenie zgłaszał 
swe przybycie u dyżurnego 
Gospodarza Ośrodka zgodnie 
z przepisami Regulaminu O- 
środka. Zgładzanie jest po­
dyktowane koniecznością u- 
trzymania prywatnego cha­
rakteru terenu.

* • *
Nowy barak (kuchnia i ja­

dalnia) powoli wypełnia się 
niezbędnymi urządzeniami i 
sprzętem dzięki darom firm: 
Ted Przybyło House of White 
Eagle, Gramza Decoration 
Serxice oraz pp. J. S. Grafom 
i pp. M. W. Kojro.

Koło Przyjaciół ofiarodaw­
com wyraża swe serdeczne po­
dziękowanie.
Badanie Lekarskie

Zuchy dziewczynki: Bada­
nie zuchów dziewczynek ja- 
dących na kolonie przeprowa­
dzi bezinteresownie dnia 9. 
lipca (piątek) o godz. 6-ej 
wieczorem Dr. L. Kamiński 
w swoim biurze przy 2956 N. 
Milwaukee (na 2-gim piętrze 
nad bankiem). Podczas bada­
nia będzie okazja do uiszcze­
nia opłat za kolonie.

Harcerze Hufca “Warta”: 
Badanie lekarskie harcerzy 
jadących na obóz przeprowa­
dzi bezinteresownie dnia 10. 
lipca (sobota) o godz. 2-giej 
po południu Dr. Kazimierz 
Pellech w swoim biurze przy 
1608 N. Milwaukee — 8 pię­
tro.
Harcerski Fundusz 
Samopomocowy

Phm Bolesław Marczuk zło­
żył dalszy dar w wysokości 
$5. Wpłata ta niech przypo­
mni jednym, a zachęci innych. 
Ofiarodawcy staropolskie Bóg 
Zapłać.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy”* jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

DR. DANIEL ELLSBERG nie 
ukrywa swego zadowolenia w 
Cambridge, Mass., na wiado­
mość, że Sąd Najwyższy ze­
zwolił dziennikom na publi­
kację tajnego raportu Penta­
gonu na temat wojny w Wiet­
namie, który Ellsberg udo­
stępnił prasie. Obecnie jest 
on oskarżony o kradzież rzą­
dowych dokumentów. Do cza­
su rozprawy Ellsberg p»-zebv- 
wa na wolności za kaucją w 
wysokości $50,000.
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Odpust Maryjny u Polskich 
Ojców Karmelitów w Munster 

Odbędzie Się w Niedzielę, Dnia 18 Lipca

Alfred J. Jarosz O.D.C.
Przeor 0.0. Karmelitów 
Bosych w Munster. Ind.

Drodzy nasi Przyjaciele!
Zbliża się nasze doroczne świę­

to Matki Bożej Karmelitańskiej, 
przypadające w tym roku w nie­
dzielę, 18-go lipca.

Polski tradycyjny Odpust Ma­
ryjny znowu licznie zbromadzi 
czcicieli Matki Bożej w uroczych 
Grotach Karmelitańskich w Mun­
ster. Nie może w ich gronie brak­
nąć Was, drodzy nasi Przyjacie­
le, do których kierujemy niniej­
sze serdeczne zaproszenie.

Skłania nas do tego potrzeba 
serca, by wspólnie uczcić jak co

Kurs Doradców 
Opieki Nad Dzieckiem

W Bowen Center, pnr. 2761 
N. Seminary ul., rozpoczął się 
kurs doradców opieki nad za­
niedbanymi dziećmi. Kurs od­
bywa się w oparciu o przy­
dział $231,000 od stanu.

Ośrodek Bowen, który mie­
ści się w byłym kościele, usta­
nowiony został w 1965 roku, 
w celu prowadzenia badań od­
nośnie zaniedbanych i opu­
szczonych dzieci, w oparciu o 
przydział federalny, który 
skończył się w ub. roku. Przy­
dział pomocy od stanu umożli­
wi dalsze prowadzenie tej je­
dynej w Chicago teraz insty­
tucji opieki nad zaniedbane- 
mi dziećmi, mieszkającymi 
wciąż przy swoich rodzicach.

Carnivals P.O. BOX 1203

Carnivals 
Against 
Muscular 
Dystrophy

roku Niepokalaną Dziewicę Kar­
melu. Pragniemy znowu wspól­
nie wyrazić Jej swą miłość i 
wspólnie podziękować za otrzy­
mane łaski, które ustawicznie 
wyprasza nam u Boga przez 
Szkaplerz święty.

W tym roku przynagla nas jed­
nak w sposób szczególny sam Pa­
pież Paweł VI., który w liście do 
przełożonych Sanktuariów Maryj- 
,nych z maja 1971 roku apeluje 
gorąco, by nabożeństwo do Matki 
Bożej nie tylko nadal pieczoło­
wicie pielęgnować, ale na wszelki 
sposób starać się je pogłębiać i 
ożywiać.- Albowiem tak, jak Bóg 
złożył w Jej rękach zbawienie 
ludzi, tak dzisiaj w Niej przede 
wszystkim dostrzega jedyny Ra­
tunek dla skłóconego świata i 
przeżywającego kryzysy współ­
czesnego człowieka.

Kierując się tymi wskazania­
mi Kościoła świętego, “zbliżmy 
się z ufnością do Tronu Łaski, 
abyśmy dostąpili miłosierdzia i 
znaleźli w chwili potrzeby.” (Hbr. 
IV.. 16).
Program Uroczystości

1.. Nowenna do Matki Bożej 
Szkaplerznej, od piątku 9 lipca, 
do soboty 17 lipca, podczas któ­
rej w kaplicy klasztornej co wie­
czór o godzinie 7::30 odprawiona 
zostanie Msza święta z kazaniem 
w intencjach przysyłanych nam 
na załączonych formularzach.

2. Odpust w niedzielę, 18 lipca:
a) od godziny 8 rano powita­
nie pielgrzymek, okazja wy­
spowiadania się, okazja zwie­
dzania Grot i odprawiania 
prywatnych nabożeństw: jak 
Drogi Krzyżowej w Porku, 
Litanii Loretańskiej w Gro­
cie przed rzeźbami poszcze­
gólnych wezwań, itp.
b) o godzinie 11-ej Uroczy­
sta Suma Pontyfikalna cele­
browana przez Jego Eksce­
lencję Ks. Biskupa Andrzeja 
Grutkę. Ordynariusza diece­
zji, w koncelebrze Ojców 
Karmelitów, z odpustowym 
kazaniem przy Grocie Matki 
Bożej.
c) o godzinie 3ej po połu­
dniu Polskie Nieszpory z 
okolicznościowym kazaniem 
polskim i angielskim przed 
Grotą Matki Bożej.

Po nabożeństwach czekają na 
Pielgrzymów nie tylko religijne 
pamiątki i smaczne posiłki, ale 
szereg miłych niespodzianek wła­
ściwych obyczajowi polskiemu na 
odpuście, które przygotowali na­
si Przyjaciele i Członkinie To­
warzystw Karmelitańskich.

A zatem do zobaczenia, naj­
pierw od 9 lipca na Nowennie, a 
potem na Polskim Karmelitań- 
skim Odpuście w niedzielę, 18-go 
lipca.

Szczerze oddani Wam w Jezu­
sie i Marii, Ojcowie i Bracia Kar­
melici Bosi z Aiunster, Indiana.CHICAGO 60690

U TATUSIA WYGODNIE, można się nawet zdrzemnąć. 
Do tego wniosku doszedł 16-miesięczny Peter Smith 
z Detroit.

ORZEŁ i TARTAN
•

Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal­
nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzura, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie iej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej CO tf A 
kosztuje wraz z przesyłką ....... .„.............................. WAiOu

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D. nie wysyłamy

“Czerwona Księga”
Ginących Zwierząt

Od początku naszej ery — 
jak wykazały bdania — wy­
ginęła 106 rodzajów ssaków. 
Najciekawsze a zarazem nie­
pokojące i groźne jest to, że 
znakomita większość owych 
na zawsze zlikwidowanych 
ssaków, bo aż 73 rodzaje, wy­
ginęła po 1800 roku. Tak więc 
im ludzie osiągali wyższy sto­
pień cywilizacji, tym większe 
niebezpieczeństwo g r o z i ło 
zwierzętom.

Przy Międzyna rodowej 
Unii Ochrony Przyrody i jej 
Zasobów działa obecnie Ko­
misja Ochrony Gatunków 
Wymierających, która w spe­
cjalnym wydawnictwie zwa­
nym “Czerwoną Księgą” wy­
kazuje gatunki zwierząt, któ­
rych egzystencja jest zagrożo­
na. Bieżąca lista rzadkich i 
zagrożonych ssaków obejmuje 
277 pozycji. Najbardziej za­
grożone gatunki są oznaczo­
ne w “Czerwonej Księdze” 
trzema gwiazdkami. Do ga­
tunków tych należy też żubr, 
który staraniem polskich zo­
ologów, cudem ocalał. Obec­
nie jest na świecie około 1000 
żubrów, z czego w Polsce o- 
koło 340. Uważa się, że zacho­
wanie tych zwierząt będzie 
zapewnione, gdy ich liczeb­
ność osiągnię 2000 sztuk.

Jeszcze bardziej zagrożo­
nym zwierzęciem jest koń

160 Wstrząsów 
Na Księżycu

Jak podaj e pismo “Science 
News” sejsmograf zainstalo­
wany na Księżycu przez za­
łogę “Apollo-12” w listopa­
dzie 1969 r. zarejestrował do 
końca 1970 r. 160 wstrząsów, 
z których 14 związanych by­
ło z trzęsieniem Księżyca. 
Trzęsienia te występują co 
miesiąc w momencie, gdy 
Księżyc znajduje się w pe- 
rygeum tj. w najmniejszej od­
ległości od Ziemi.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec nasz, brat mój i dziaduś 
nasz, śp.

Stanisław 
Wojcieszek, Sr.

(mąż śp. Marii, z domu Łucarz) 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 5go lipca, 1971, o go­
dzinie 2ei po południu, w star­
szym wieku. 1

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 7go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 2644-46 N. Central 
Ave., do kościoła Św. Jakuba. 
(Msza Św. o godz. lOej), a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Eleonora Tudron, córka; Sta­
nisław, Jr., syn; Władysław Tu­
dron zięć; Elżbieta, synowa; 
James Tudron, wnuk; Shirley 
(Robert) Auer, wnuczka z mę­
żem; Wincenty, brat w Polsce; 
wraz z cabą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Jan Baran
Telefon NA 2-1488.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, śp.

Rozalia Kania
(z domu Smorowska) 
(żona śp. Wojciecha)

Honorowa prezeska Bractwa 
Niawiast Różańca Św. przy par. 
św. Jacka, czł. Tow. St. Irene 
Court 445 C. of F., Apostolstwa 
Modlitwy Niewiast przy par. 
Św. Jacka, Tow. św. Anny Nr. 
265 ZPRK, Sodalicji Św. Tere­
sy przy par. Św. Jacka, Bractwa 
Św. Barbary, Tow. Pań pod o- 
pieką Najśw. Rodziny, Stow. 
Opieki nad Nowicjatem, Klubu 
Matek przy par. Św. Jacka, Gor­
don Tech Mother’s Club Aux­
iliary i Ligi Ojca Semenenko, 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 4go 
lipca, 1971, o godzinie 11:50 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzię się w 
czwartek, dnia 8go lipca, o go­
dzinie 9:30 rano, z Diversey 
Funeral Home, pnr. 3601-05 W. 
Diversey, do kościoła Św. Jac­
ka, a stamtąd na cmentarz Św 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Norbert J. (Helena), Siostra 
Mary Leonard, C.S.F.N. i Ber­
nadetta (Bernard) Suchomski, 
synowie, córki, synowa i zięć; 
Maria Norkiewicz, siostra; Kla­
ra Smorowska, bratowa; Wła­
dysław Kuraszek, szwagier; 7 
wnucząt, 1 prawnucze, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Diversey Funeral Home 
Telefon AL 2-6424 lub 
DI 2-1700.

Przewalskiego. W stanie dzi­
kim. stwierdzono tylko 3 do 4 
niewielkich stąd żyjących na 
pustynnym pograniczu Chin, 
Mongolii i ZSSR. W ogrodach 
zoologicznych całego świata, 
według ewidencji a 1968 r. by­
ły 152 konie Przewalskiego, z 
tego 33 sztuki w Zoo w Pra­
dze.

Niezwykłe koleje losu prze­
szły jelenie milu, których po­
nad 400 sztuk znajduje się 
wyłącznie w ogrodach zoolo­
gicznych. Zwierzęta te przez 
2 tys. lat hodowane były wy­
łącznie w niewoli, w cesars­
kich parkach myśliwskich w 
Chinach. Z końcem XIX w. 
były już na wymarciu i tyl­
ko szczęśliwym trafem 16 
sztuk przywieziono do Euro­
py i umieszczono w zwierzyń­
cu w Woburn (Wielka Bryta­
nia). Z tego właśnie stada 
pochodzą jelenie milu, znajdu­
jące się w 46 Zoo świata.

Do zwierząt oznaczonych w 
“Czerwonej Księdze” trzma 
gwiazdkami należą też: anty­
lopa oryks, której w zoo jest 
kilkadziesiąt sztuk, okapi 
(zierzę odkryte dopiero na po­
czątku XX w.), której w zoo 
jest około 50 sztuk, kilka ro­
dzajów antylop, jak anoa, ad- 
daks i aigasel. Także niektó­
re rodzaje tygrysów oraz go­
ryle, szympansy bonobo, osioł 
afrykański, bizon leśny, piż- 
mowół i inne.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, dż najukochańsza 
żona moja, córka i siostra na­
sza, ś.p.

Zofia Krajewska 
człon. Spójnia P.N.K. Gr. 296 
po ciężkiej chorobie pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 5-go 
lipca, 1971 roku, o godzinie 
8:15 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 8-go lipca, o godzinie 
9-tej rano z zakładu pogrzebo­
wego Montclair, pnr. 6901 W. 
Belmont Ave. do kościoła śś 
Cyryla i Metodego P.N.K. a 
stamtąd na cmentarz Wszyst­
kich Świętych P.N.K. na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Stanisław, • mąż; (Antonina 
Zygier, matka; oraz siostry w 
Polsce); wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Edward F. Greene (Zielinski) 
Telefon NA 2-9300.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, siostra i 
babcia nasza, ś.p.

Margaret Patek
(z domu Marszalek)

nagle pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 2-go lipca, 1971 
roku, o godzinie 5:50 po połu­
dniu w średnim wieku.

Pogrzeb odbył się we wto­
rek, dnia 6-go lipca, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 6250 N. Milwaukee 
Ave., do kościoła Sw. Tekli a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Zawiadamiają o tym wszy­
stkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu, pogrążeni:

Walter, mąż; Walter Jr. 
(Donn a). Patrycia (Robert) 
Usyak, Roger i Rosemary, dzie­
ci; Carolina Kuzola, Shirley, 
Martin, Ted, Frank, Joe i 
Eugene, bracia i siostry; Anto­
nia Patek teściowa; Betty Te­
vis, bratową; 4 wnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Colonial Funeral Home— 
Józef Wojciechowski i Syn, 
Telefon SP 4-0366.
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Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
żona moja/matka i babcia na­
sza, śp.

Cecylia 
Kocialkowska.

(z domu Kotecka) 
pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 2-go lipca 1971 ro­
ku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbył się dziś, we 
wtorek, 6-go lipca, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego Lewis Funeral Home, 
pnr. 7600 W. Grand Ave., Elm­
wood Park, do kościoła St. Ce­
lestine, Elmwood Park, (Msza 
św. o 9:30), a stamtąd na cmen­
tarz św. Józefa, na parcelę fa­
milijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Ignacy, mąż; Steve, Edmund 

(Elizabeth), Alfred (Elizabeth), 
Myra (Jim) Sparesus, syno­
wie, córka, synowe i zięć; 3 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Lewis Funeral Home. 
Telefon: 453-1234.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
śp.

Bronisława Herod
(z domu Lis, żona śp. 

Nicholas’a)
czł. Tow. Gwiazda Zwycięstwa 
Gr. 1165 ZNP, nagle pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 5go 
lipca, 1971 r., rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 8go lipca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1335 West 51- 
sza ulica, do kościoła Polsko- 
Narodowego Św. Rodziny, a 
stamtąd na cmentarz Evergreen, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
j znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Irene (Stanley) Augustyniak, 
Mary (John) _ Grabowski, Ro- 
szella (żona śp. Władysława) 
Oleniak i Eugene (Donna), w 
Seattle, Wash., córki, syn, sy­
nowa i zięciowie; 5 wnucząt i 5 
prawnucząt, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się
Urbanek Dom Pogrzebowy
Telefon YArds 7-6112. 6,7

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
żona moja, matka, babcia i 
siostra nasza, śp.

Marianna 
Kołaczkowska 

(z domu Kubiak) 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 4-go lipca 1971 roku, o 
godzinie 7:20 wieczorem, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 8-go lipca, o godzi­
nie 10:15 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 6250 Milwau­
kee Ave., do kościoła Św. Ja­
dwigi, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Franciszek, mąż; Edward 
(Helena), Janina (Józef) Kul­
pa i Leonard, dzieci; Stanisław 
(Klara) Kubiak, brat i brato­
wa; Lynn i Lee, wnuczka i 
wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Colonial Funeral Home (Jó­

zef Wojciechowski i Syn).
Telefon: SP 4-0366.

(6, 7)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy t smutna wia­
domość, ze najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia na- sza śp. *

Wiktoria Buczyńska
(z domu Ryza) 

(żona śp. Franciszka) 
(matka śp. Kazimierza) 

(teściowa śp. Tadeusza Zak i śp. Thelma)
Członkini Tow. Związek Serc Polskich Gr. 119 ZNP i Tów. św. 
Genowefy Gr. 58 Z.P. w Am., po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 4-go lipca 
1971 roku, o godzinie 12:20 po południu, przeżywszy lat 93.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7-go lipca, o godzinie 9:15 rano 
z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do ko: 
scioła św. Eugeniusza, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.
. Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława, Elsie, Marianna Zak, Jan, Edward, Ewelinę i 
Rajmund, dzieci; Walery Fronczak i Janusz Zawieja, zięciowie' 
Lillian, synowa; Elżbieta Formanska, siostra; Józef, brat; wnuki’ 
wnuczki i prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów — ofiary na Children’s Memorial Hospital_
będą wdzięcznie przyjęte.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka moja, córka moja, siostra i ciocia 
nasza i przyjaciółka moja, śp.,

Adeline C. Wajda
(z domu Cygan) 

(żona śp. Brunona) 
(matka śp. Corp!. Phillip, U.S.M.C.) 

(córka śp. Jana Cygan)
Członkini Gold Star Mothers of Marine Corp. League, po ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 4-go lipca 1971 roku, o godzinie 2:30 po południu, prze­
żywszy 46 lat.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8-go lipca, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do 
kościoła św. Józefa i św. Anny, a stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dawid, syn; Carol, synowa; Wiktoria Cygan, matka; Raymond 
Cygan, Jadwiga (Jan) Kruzek, Anna (Józef) Valasek, Franciszka 
(Józef) Olejnik, Mildred (Wojciech) Gedmine i Edwin, bracia, 
siostry i szwagrowie; Henry Hauser, przyjaciel; oraz bratanki i 
bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec mój, dziaduś mój i 
szwagier mój, śp.

Teodor A. Nowaczewski
(syn śp. Bernarda i śp. Apolonii)

Członek Tow. Młody Las Grupa 2891 ZNP i Klubu Kujawiaków 
na Town of Lake, po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 4-go lipca 1971 roku, o 
godzinie 1:10 po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8-go lipca, o godzinie 9:30 I 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1256-58 W. 51-sza ul., do ko- i 
ścioła św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Julianna (z domu Szyszka), żona; Helena, córka; Tadeusz 
Gronowski? zięć; Julianne (Franciszek) D’Amato, wnuczka z mę­
żem; Franciszek Zuchowski, szwagier; oraz bratanki, bratanice, 
siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek, brat i zięć 
nasz, śp.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka.
Telefon: BO 8-5257. (6, 7)

Kazimierz A. Zarzycki .
(syn śp. Stanisława i Agnieszki) 
(brat śp. Edwarda i Franciszka)

po krótkiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 4-go lipca 1971 roku, o godzinie 
6.T5 wieczorem, przeżywszy 67 lat.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8-go lipca, o godzinie 9:15 i 
rano, z zakładu pogrzebowego Zarzycki Manor Chapels, 5088 Ar­
cher (narożnik Keeler), do kościoła Św. Kazimierza, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Estelle (z domu Kołek), żona; Richard, Alice Quail, Shirley 
Hunter, syn i córki; Charmaine, synowa; John Quail i Frederick 
Hunter, zięciowie; Pearl (S.P. Ignatius Kopecki), Betty (John 
Kołek), siostry z mężami; Loretta, John P. Matthew i Carolyn 
Quail, Lisa, Anita, Colette i Jennefer Hunter, wnuki i wnuczki; 
Stanisław i Zofia Niedbalec, teściowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zarzycki Manor Chapels.
Telefon: 767-2166, (6, 7)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka nasza, babcia i prabab­
cia nasza, śp.

Ksaweryna 
(Kulnit) Jureczek 

( z domu Niezabitowska) 
(żona śp. Zygmunta Jureczek 

i śp. Walentego Kulpit)
Członkini Tow. Polek Św. Ja­
dwigi Nr. 310 ZPRK, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 5-go 
lipca 1971 roku, o godzinie 
5:10 rano, w podeszłym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 8-go lipca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 5218 S. Ke- 
d;zie, do kościoła Św. Brunona, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edward (Helen.), Eugene 
(Claire) Kulpit, synowie i sy­
nowe; Magdalene (Richard) 
Nelson, córka i zięć; 10 wnu­
cząt; 2 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmują się: 
Becvar Funeral Directors. 
Telefon: 776-3809.

(6, 7)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, ś.p.

Wiktoria Cingle 
(z domu Smarzewska, 

żona ś.p. Marcina)
nagle pożegnała się z tym 
światem, dnia 4-go lipca, 1971 
roku, rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie sę w środę, 
dnia 7-go lipca, o godzinie Hej 
rano z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1335 W. 51-sza ulica, do 
kościoła św. Augustyna a stam­
tąd na cmentarz St. Mary, w 
Evergreen Park, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Anna (William) Weigand i 
Martin (Bernice) Cingle, córka, 
syn, synowa i zięć; 5 wnucząt; 
8 prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Urbanek Dom Pogrzebowy, 
Telefon YArds 7-6112.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Lący R. Petecka
(z domu Krawczyk)

Członkini Tow. Św. Jadwigi 
Grupa 24 Zjedn. Polek w Am., 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 5-go 
lipca 1971 roku, o godzinie 
2-ej po południu, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 8-go lipca, o godzi­
nie 9-ej rano, z Wolniak Fu­
neral Home, pnr. 5700 S. Pu­
łaski Rd., do kościoła St. Ni­
cholas of Tolentine, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Józef, Tadeusz (Virginia) 
Henryk (Irena), synowie i sy­
nowe; 4 wnuków i 2 prawnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wolniak.
Telefon: Po 7-4500.

(6, 7)

Wszystkim krewnym i , zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
żona moja, śp.

Cecylia M. Barzyk
(z domu Sorkowski) 

właścicielka firmy maści Mizar 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 4-go lipca 1971 roku, o 
godzinie 2:30 po południu, w 
średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać 
dziś, po 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 8-go lipca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 5735-43 W. 
Fullerton Ave. (narożnik Man­
go), do kościoła Św. Jakuba, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Henryk, mąż; Irena (Ben) 
Perry, Kazimierz (Lana) Ba­
rzyk i Stanisław Barzyk, szwa­
growie i szwagierki; Helena 
Sorkowski kuzynka; wraz ż 
całą rodziną.

Pogrzebowi: 
Poterek.
Telefon: BE 7-6400.

(«, 7)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 6-GO LIPCA (JULY), 1971

* PRACA MĘSKA ★ AUTA

WARTOWNIKÓW
POTRZEBUJEMY WAS.

Najstarsza polska

Pisać lub telefonować:

GEICO
5260 Western Ave. DZWONIĆ: 685-3344

301-656-1450

★ DOMYlocal

Michał

Stacja WEDC

Obcych Języków

1,500 zło-uczynku

Ask for Stan

za skasowanie samo- 2

•GODZINA

★ PRACA ŻEŃSKA 237-5741

* Pomoc Domowa

* DO WYNAJĘCIA

Zgłoszenia:

W. Walton

* Pomoc Domowa

* KONTRAKTORZY

673-0409
★ MILWAUKEE, WIS.
* PRACA ŻEŃSKA ★ OSOBISTE

* PARCELE

ustawiono 
ze specjal-

właściciele “Syrenki” 
nie wrócili do Polski.

stoisk 
ścianach

4 POKOJOWE mieszkanie, 2 pię­
tro, space ogrzewacze do objęcia 
1 sierpnia. 252-8773 po 5-ej.

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

ODPOWIEDZIALNEJ kobiety do 
pracy domowej. Zamieszkać. 2 
dzieci. Mówić trochę po angielsku. 
433-4549.

z Chicago; ks. prał. Jakub Shinar 
z Pittsburgh, Pa.; ks. rektor Wła­
dysław Ziemba z Orchard Lake, 
Mich.; ks. Jan J. Terepka, Alojzy 
Dombroski, sędzia Józef Rutkow­
ski, Ryszard Jabłoński z Cleve­
land, Ohio; ks. Antoni Konieczny 
i Daniel Kij, Jr. z Buffalo, N. ¥.; 
prałaci Jan Felczak i Jan Kar­
piński z New York; ks. prał. Jan 
P. Wodarski z New Britain, Conn.; 
prał. Stanisław Sypek z Boston, 
Mass.; ks. płk. Al. Skoniecki z 
Three Rivers, Mass.; prał. Alexan­
der Froczak z Wallington, N. J.; 
ks. T a d e u s z Wojciechowski z 
Trenton, N. J.; ks. Jan Baruch 
z diec. Allentown, Pa.; ks. prał. 
Edward S. Manikowski z Wilkes 
Barre, Pa.

Codziennie 7-8:30 rano 
2 - 3 po pot w niedzielo

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCLŃSKIEJ

FRANK DEVITTO, zam. w Sayreville, N.J., nie wytrzy­
mał emoncjonalnie i rozpłakał się na wiadomość, że 
wygrał milion dolarów na loterii stanowej. Uspakajający 
go przyjaciel wydaje się argumentować: — “Nie martw 
się. może jakoś to będzie . .

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

Dr. W. SIKORA 
Producent i Właściciel

że tutaj 
pobito w ubiegłym

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

’69 PONTIAC------ 774-4390

LAFOLLETE PARK, 6 pokojo­
wy, murowany, o 3 sypialniach 
dom. Nowy bojler. Nowy tank 
gazowy na gorącą wodę. Nowy 
dach. Nowy garaż na auta. Dy­
wany. Piec i lodówka. Niska 20- 
tka. 5145 W. Potomac.

Zrobimy wszystko — aby za­
trudnić najlepszych wartow­
ników. Rozwijamy się szybko 
i potrzebujemy ludzi do uzu­
pełnienia naszych szeregów 
wartowniczych. Aplikanci mu­
szą pracować na różne zmiany. 
Dostarczamy mundury. Do­
świadczenie nie konieczne.
Zapłata $95 do $100 na tydzień 
z możliwością podwyżki po 6 
miesiącach.
Świetne świadczenia firmowe, 
włączając płatne wakacje.
Muśzą mówić po angielsku.

8529 W. CATALPA (5500 Płn.) 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Nowy, 6 mieszkaniowy, muro­
wany, 3x5, 3x4, przylegający ga­
raż na 2 auta, bazment. $132,500. 
Dochód $16,500.

893-8399

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codzienni* 9:35 - 10:00 rano

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

samochody, po prostu zgniata 
na mały sześcian.

Ze zjeżonym włosem po­
mknęli więc polscy turyści 
ze swymi francuskimi przy­
jaciółmi na ten nieszczęsny 
“parking”. Niestety, “Syreny” 
już na nim nie było. Przedsię­
biorstwo pracuje sprawnie i 
szybko. “Syrena” była już fo­
remnym sześcianem, w któ­
rym zgniecione zostały rów­
nież i wszystkie bagaże, jakie 
znajdowały się w kufrze. Te 
40 franków to właśnie była 
opłata 
chodu.

Byli 
jeszcze 
Najpierw ciężko się pochoro­
wali i odleżeli w łóżkach w 
Paryżu swą stratę a teraz u- 
zupełniają dokumentację, by 
udowodnić naszym władzom 
celnym, że naprawdę “Syre­
ny” nie sprzedali w Paryżu.

Morał z tej historii jest tyl­
ko jeden: Polacy — uczcie się 
języków!

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE" 
Stacja WOPA

Doylestown, Pa. (KW) — Ks. 
prał. Piotr. J. Klekotka, b. pro­
boszcz św. Jadwigi w Chester, 
Penna, został wybrany prezesem 
Tow. Przyjaciół Katolickiego Uni­
wersytetu w Lublinie, Polska, na 
specjalnej sesji Towarzystwa w 
dn. 9 czerwca br. Zebranie odby­
ło się w New York’u w Statler 
Hilton Hotel.

Zarząd i Członkowie Towarzy­
stwa zebrali się, by uczcić obec­
nego w Stanach rektora Kat. 
Uniwer. w Lublinie prof. dr. 
Mieczysława A. Krąpiec O.P., któ­
ry jako gość Towarzystwa Kat. 
Uniwer. przebywał w Stanach 
Zjednoczonych od 18 maja br.

Ks. rektor Krąpiec mówił do 
zebranych o wielce pożytecznej 
roli Uniwersytetu Katolickiego w. 
Polsce na niwie pedagogicznej 
i kulturalnej jakoteż o ważnej 
roli Towarzystwa Przyjaciół 
KUL’u w Ameryce, które swoją 
pracą i wysiłkami przyczynią się 
walnie do realizowania zasadni­
czych założeń tegoż Uniwersytetu 

_w Polsce. Ks. Rektor zdał krótkie 
sprawozdanie ze swojej podróży 
po Stanach i Kanadzie, gdzie od­
wiedził główne centra polonijne 
i zetknął się z czynnikami kie­
rowniczymi Polonii. Za bazę wy­
padową służyło mu Sanktuarium 
M. B. Częstochowskiej w Doyles­
town, siedziba sekretarza general­
nego Towarzystwa Przyjaciół 
KUL’u w Ameryce o. Michała M. 
Zembrzuskiego OWP.

Posiedzeniu przewodniczył ks. 
prał. Franciszek S. Pałęcki wice­
prezes Towarzystwa. Oddał hołd 
pamięci ks. prał. Marcina J. Li­
pińskiego, który jako prezes-zało- 
życiel przewodniczył Towarzy­
stwu aż do sierpnia 1969 r. do 
momentu swego zgonu.

Po przeczytaniu listu J. E. ks. 
kar. Jana Króla, w którym przyj­
mując Honorową Prezesurę To­
warzystwa ks. Kard. Król pod­
kreśla ważność prac i zadań To­
warzystwa przystąpiono do wybo­
ru nowego Zarządu i Dyrek­
toriatu.

Nowym prezesem Towarzystwa 
Przyjaciół został jednogłośnie wy­
brany ks. prał. Piotr J. Klekotka 
b. proboszcz św. Jadwigi w Ches­
ter, Pa. Wiceprezesami wybrano: 
ks. prałaci Wincenty Borkowicz 
z Detroit, Mich.; Franciszek S. 
Pałecki z Philadelphia, Pa.; i Cze­
sław Chwałek z Worcester, Mass. 
Skarbnikiem został ks. Kazimierz 
H. Ładziński z Trenton, N. J.; se-

Must speak some English. 
Evanston area.

Do Pracy 
w Składzie Drzewa 

DOŚWIADCZONEGO.
Musi móWić po angielsku.

SE 3-G602 — Mr. ZECHMAN

PÓŁNOCNY-ZACHÓD
: Próżny, przeznaczony na 5 farm 
grunt przy dobrej drodze. Blisko

I na zakupy i do szkóŁ $1,000 wpła-
1 ty z dogodnymi warunkami spłat.
1 231-1025

YOUNG WOMAN 
WANTED 

in doctor’s home. Near North- 
5 day week. Own room, bath, 
Light housework-chidcare. 1-6 
old girl. Salary open. Opportuni-

W OKOLIĆY Cicero-Irving Park. 
2 piętrowy o 1 i 2 sypialniach 
nowoczesne mieszkanie, w A-l 
stanie. $22.000 — $4,000 wpłaty. 
Utrzymamy morgecz. Prywatnie. 
Musimy sprzedać. AVenue 3-6307 
lub HA 1-6976.

KOBIET
Do lekkiej pracy montażowej. Mu­
szą mówić nieco po angielsku. 
Wszelkie świadczenia firmowe.

Zgłoszenia:
AERONAUTICAL 
ELECTRICAL CO. 

5656 Northwest Hwy.

AUTO MECHANIC
SUN tune-up man, brakes, exhaust 
systems, starters, alternators, valve 
adjustment etc. Good references 
required. Apply

9201 S. ASHLAND
Mr. Warren Bonke

1251 W. SCHUBERT
(2600 Półn.) 

Specjalnie Dla Zręcznego
3 mieszkaniowy, drewniany z du­
żym podwórzem. Dwa 2 sypialnio- 
we mieszkania oraz małe w bez- 
mencie. Może być zamienione ną 
1 rodzinne. Chcą $17,500. Możli­
wość finansowania.

DONALD A. ŁEBOLD 4 CO.
929-5010 248-3230 525-8578

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

kretarzem generalnym o.
M. Zembrzuski z Doylestown, Pa.; 
doradcą prawnym mec. Eugeniusz 
Urbaniak z Trenton, N. J.

Poza wyżej wymienionym Za­
rządem Wykonawczym Towarzy­
stwa wybrano Dyrektoriat Towa­
rzystwa, mający swych dyrekto­
rów w różnych częściach Kraju. 
Do Dyrektoriatu weszli: ks. Zyg­
munt Dobkowski z San Francisco, 
Cal.; architekt J. George Szeptyc­
ki z Los Angeles, Cal.; ks. Stani­
sław Podsiadło i P. Kupiszewski 
z Mianu, Ela.; ks. Walery Karcz

MĘŻCZYŹNI, mający kłopoty 
małżeńskie czy rozwodowe, rwróć- 
cje się o pomoc do A P-A M ’s 
American Divorce Association 
for Men. Telefonujcie wieczora­
mi po 6-ej: — 386-3856; w dzień: 
922-4113.

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

Live in Beautiful Florida 
Immediate Openings!

AIR CRAFT 
SHEET METAL 

MECHANICS NEEDED
MUST BE CAPABLE OF PER­
FORMING OVERHAUL AND 

REPAIR TYPE WORK
Contact:

Write or Call
AERO CORPORATION 

LAKE CITY, FLORIDA 
Phone (904) 752-7911

An Equal Opportunity Employer

Chevy Chase, Md.
An Equal Opportunity Employer

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrs.

Od kominów do piwnicy I 
w mieście i poza miastem.

489-5000

Heating and 
Air Conditioning 

Serviceman
Residential and Light 

Commercial Work. 
Experienced.

GAUGER & BRUCHER
107 S. Main — Naperville, Ill.

Call 355-0253
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciela 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKO W" 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonse rzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWI!

"TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Dziennikarz “Washington 
Post” odwiedził wielki dom 
towarowy “Woodward and 
Lothrop” w stolicy USA. Z 
danych, jakimi rozporządza 
dziennik wynika, 
właśnie 
roku światowy rekord zło­
dziejski — klienci domu wy­
nieśli w ciągu 12 miesięcy 
skradzione towary o warto­
ści ponad 5 min dolarów. “Nie 
możemy się już patyczkować 
ze złodziejami, nie stać nas na 
to, musimy wydać im wojnę” 
— mówi dziennikarzowi dy­
rektor domu, Edwin Hoffman.

Oto więc jak “Woodward 
and Lothrop” przystąpił do 
tej wojny. W pomieszczeniu 
obok maszynowni windy u- 
rządzono gabinet dla szefa 
bezpieczeństwa. Tutaj zasia­
da za rzędem telewizyjnych 
monitorów King Creole. Tak 
nazywano tego człowieka, gdy 
występował na macie jako za­
wodowy zapaśnik, tak okre­
ślano go w policji, kiedy a- 
resztowano go za prowadze­
nie domu schadzek i kiero­
wanie małym gangiem prze­
stępczym, taki wreszcie na­
pis wydrukowano na wizy­
tówkach tego mężczyzny dziś, 
kiedy postanowił, wycofać 
się z dotychczasowych intere­
sów i służyć prawu. King Cre­
ole ma wyprawne oko — gdy 
zobaczy na telewizyjnym e- 
kranie kogoś, kto, jak sądzi, 
zamierza coś ukraść (albo gdy 
ujrzy któregoś ze swych daw­
nych kolegów), natychmiast 
daje krótkofalówką sygnał 
któremuś z 17 detektywów 
pełniących stale dyżur na każ­
dym piętrze.
Detektywi Sklepowi

Detektywi także nie przy­
pominają swych poprzedni­
ków, panów w szarych ele­
ganckich garniturach. Jeden z 
nich ubrany jest w strój hip­
pisa, drugi spaceruje stale z 
małym dzieckiem na ręku, 
trzeci nosi kombinezon robo­
tnika budowlanego. Ta misty­
fikacja ułatwia im pracę, to 
dzięki niej udało się im w cią­
gu trzech ostatnich miesięcy 
ubiegłego roku aresztować na 
gorącym 
diziei.

Wśród 
budki o 
nych luster, które — jeśli pa­
trzeć przez nie od drugiej 
strony — okazują się zwykły­
mi szybami. Wewnątrz tych 
budek dyżurują niewidzialni 
detektywi. W zasłonach okien­
nych wycięto niewielkie 
dziurki, przez które łypią na 
sale inni wywiadowcy Do u- 
brań sprzedawanych w dzia­
le konfekcji przyszywa się 
specjalne blaszki, które sprze­
dawca usuwa dopiero w mo­
mencie sprzedaży ubrania. 
Kto wynosi taką odzież razem 
z ową blaszką, zostanie za­
trzymany przez elektroniczne 
urządzenia wmontowane obok 
drzwi.

“Nie ma takiej ceny — 
mówi Mr. Hoffman — której 
nie warto byłoby nam zapła­
cić za zwiększenie bezpie­
czeństwa towarów. W tej 
wojnie nie może być kompro­
misu. Albo my" zniszczymy 
złodziei, albo oni zniszczą 
nas.”

MAINTENANCE
Should have mechanical ability. 

Will train to maitain small 
machines, small manufacturing 

concern.
Near South Side.
45 hours a week. 

Good starting salary. • 
Inquire at:

2215 S. Michigan Ave.

13 FLATS
$15,000 DOWN 

NETTO $10,000 A YEAR.
Call 561-2607 or 227-0980

MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 > 7:30 wiecz.

Cosmopolitan
Driving Schoo] 

4501 N. Milwaukee Ave. 
roc Sunnyside

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

DRAPERY 
SEAMSTRESS 

Experienced drapery seam­
stress. wanted. Have to 
know layout • of material 
and operate commercial 
sewing machine. Good sal­
ary and working conditions.
Helms Work Room

Prospect Heights, 111.
253-4960

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

OSTATNIO ZALISTOWANY 
8-mieszkaniowy, murowany, na­
rożna parcela, wszystko czyste i 
nowoczesne. W pełni wynajęte. 
Nowe gazowe ogrzewanie. Wszyst­
kie mieszkania 4ro pokojowe.

GATEWAY REALTY 
AND BUILDERS 

5027 N. Harlem 775-4440

KOBIETY 
DO SPRZĄTANIA 

3 dni w tygodniu. Dom w High­
land Park. $20.50 dziennie plus 
zwrot za przejazdy pociągiem 
i taksówką. Doskonałe warunki 
pracy.

'— pisze redaktor warszaw­
skiego “Expressu Wieczorne­
go —

Przyjaciele moich przyja­
ciół skorzystali z zaproszenia 
swych znajomych we Francji 
i udali się swą nową “Syreną” 
w wielką podróż. Po drodze 
kłopotów było co nie miara, 
bo oboje nie zali języka nie­
mieckiego, a po przejechaniu 
granicy francuskiej kłopoty 
jeszcze się wzmogły bo i fran­
cuskiego nie znali.

Wreszcie dotarli do granic 
wielkiego Paryża. Ruch jaki 
napotkali już na przedmie­
ściu do reszty załamał dziel­
nych turystów z Polski. Po­
stanowili zostawić samochód 
na najbliższym parkingu i 
metrem lub autobusem do­
trzeć do przyjaciół by później 
wrócić po samochód. Wjeżdża­
jąc do Paryża pilnie rozgląda­
li się za jakimś parkingiem. 
Wreszcie dostrzegli duży, o- 
grodzony plac, na nim wiele 
samo chodów ustawionych 
równiutko szeregami, a przy 
wjeźdizie budkę portiera. Na 
chodniku stał policjant. Po­
lak wysiadł z samochodu i 
spróbował dogadać się na mi­
gi z policjantem i portierem 
czy może wjechać i gdzie ma 
postawić samochód. Usłużny 
francuski policjant pomógł 
mu wprowadzić samochód na 
plac i ustawić go w szeregu 
innych.

Trochę zdziwiło i zaskoczy­
ło naszego krajana, że za ten 
parking musiał zapłacić aż 40 
franków tj. 8 dolarów. Pomy­
ślał jednak że widocznie jest 
to obowiązująca cena w Pa­
ryżu i obiecał sobie w duchu 
w przyszłości z żadnych par­
kingów płatnych nie korzy­
stać No, ale stało się. Zapła­
cił z bólem serca 40 franków, 
wzięli 'wraz z żoną teczkę z 
dokumentami żoniną torebkę 
a następnie metrem pojechali 
do mieszkania swych pary­
skich przyjaciół.

Oczywiście powitanie było 
niezwykle serdeczne, oblane : 
dobrym francuskim winem i 
zakąszone jak przystało na 
powitanie przybyszów z dale­
kiego kraju. Uroczystość po­
witalna przeciągnęłaa się tro­
chę,, ale wreszcie przybysz z 
Polski zdobył się na śmiałość 
prosząc by może teraz pan do­
mu pojechał wraz z nim po 
zostawioną “Syren ę”. Nie 
mógł jednak dokładnie wy­
tłumaczyć gdzie ją zostawił. 
Paryżanin poprosił więc o po­
kazanie kwitu z parkingu by 
się zorientować dokąd ma je­
chać. Gdy jednak zobaczył 
kwit ryknął wielkim głosem: |

—• Człowieku! Gdzieś ty zo-| 
stawił samochód? Przecież to] 
plac, na którym kasuje się I

COME TO BEAUTIFUL NEW ORLEANS 
Excellent opportunities for

• HEAD NURSES • STAFF R.N.
For new medical and surgical units, which will open soon. 

All shifts, good salaries, plus differentials for shift work. 
Liberal personnel policies. Excellent fringe benefits.

Write or Call (504) 897-3311
JANIS VEILLON, PERSONNEL DEPT.

TOURO INFIRMARY
1401 FOUCHER ST.

NEW ORLEANS, LOUISIANA 70115

5 LARGE 
MODERN ROOMS

2nd floor heated. Newly decor­
ated. Excellent transportation and 
shopping. Montrose A Western 
Area.

967-8052 After 4 P.M.

kańska pisze o coraz to no­
wych środkach podejmowa­
nych dla przeciwdziałania 
sklepowym kradzieżom.
Światowy Rekord

POTRZEBNY 
CHŁOPIEC 

w wieku lat 16 lub wyżej 
zamieszkały w obrębie 
par. św. Jana Kantego 

do sprzedawania 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
przed kościołem w niedzielę. 

Zgłoszenia osobiste 
lub telefoniczne:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave. 

Telefon 278-8700
Pytać o Edwarda Karczewskiego

APARTAMENTOWY 
PÓŁN.-ZACHÓD

Przejedzcie i Telefonujcie 
1406 N. LAWLER

mieszkaniowy murowany, 2-6ki,
po 3 sypialnje każde mieszkanie. 
Olejem ogrzewanie, dwie oddziel­
ne jednostki. Garaż na 2 auta. 
Dochód $145 miesięcznie, oraz 
mieszkanie właściciela.
BEN GARTH 20 282-3600

2 FLATS
With attic apartment. 

5600 NORTH—1400 WEST. 
$4,000 Down.

Ask for Stan:
227-0980 or 561-2607

MAN OVER 30
Able to wear security guard uni­
form. Full time openings in 
retail store or part time.

Call Mr. Suriano
263-4630

Nowe Metoly Walki z Kradzieżą 
w Sklepich Samoobsługowych 
Złodzieje To Często Zamożni Ludzie

Dyrektorzy wielkich do­
mów towarowych nie mają 
spokojnych snów. Z każdym 
miesiącem gwałtownie rosną 
straty powodowane przez zło­
dziei. Narastanie kradzieży w 
sklepach samoobsługowych i 
domach towarowych jest dziś 
zjawiskiem o charakterze mię­
dzynarodowym, ale najsilniej 
daje się ono odczuć w Stanach 
Zjednoczonych. Socjolodzy i 
pedagodzy zastanawiają się 
jak to się dzieje, że nawet 
nieźle sytuowane panie domu 
grzeczne i dobrze wychowa­
ne dzieci, lub ojcowie rodzin 
nie potrafią oprzeć się pokusie 
i chowają co popadnie pod 
płaszczem. Właściciele skle­
pów nie czekają jednak na 
diagnozy naukowców, nie o 
diagnozę im zresztą idzie, lecz 
o terapię. Toteż prasa amery-

Ks. Prał. Klekotka Prezesem 
Tow. Przyjaciół KUL”

Cleaning Lady
DAYS.

PRIESTS HOME.Live 
side.
T.V. 
year 
ty to travel. Some English necessary.

Write:
AF Box 352

225 W. Washington Chicago 60606 |

SZKOŁA JAZDY 
AUTEM

St. Jaworskiego
w Chicago

Jedno tygodniowy kursy jaady 
autem w języku polskim 

(teoria i praktyka) 
ZAPISY CODZIENNIE

* MILWAUKEE, WIS. 
★PRACA ŻEŃSKA

6 POKOI, 2 piętro. Winchester- 
Augusta. Dorosłym. 227-7762.
6 POKOI, gorąca woda, 2-gie pię­
tro. SP 2-8724 po 5-ej.

’68 PONTIAC - - - 772-8924

★ NAUKA JAZDY AUTEM

3 SYPIALNIOWY, murowany, 
pełen bezment. Zgłoszenia przy 
64th Place i Mennard St. — 
64th Place i Menard St. 735-0275.

5003 W. Grand (1800 Pht.) 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

10 pokojowy, drewniany z mu­
rowanym fundamentem. Gorąca 
tłoda gazem ogrzewanie, muro­
wany garaż na 2 auta, 2ti łazien­
ki.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ. — Wielką zagadką dla rosyjskich uczonych i specjalistów ba­
dań przestrzeni kosmicznych na całym święcie jest śmierć trzech kosmonautów, którzy 
nagle zmarli, wracając na Ziemię po trwającej prawie 24 dni misji kosmicznej. Śmierć 
kosmonautów stwierdzono dopiero po otwarciu kabiny załogowej po lądowaniu. Od 
lewej na zdjęciu: Gieorgij Dobrowolski, Wiktor Pacajew i Władysław Wołkow.

Gwiazda Polarna.

i



3 DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) WTOREK, 6-GO LIPCA (JULY), 1971

Egdą Pracować Na Swoje Zasiłki 
z Opieki Społecznej

Sześćdziesięciu mężczyzn 
korzystających z zasiłków O- 
pieki Społecznej zatrudni, po­
cząwszy z dniem dzisiejszym, 
Cook County Forest Preserve 
District. Generalny inspektor 
Fores.t Preserve w powiecie 
Cook, Arthur Janura, oświad­
czył, iż w początkowych fa­
zach eksperymentu jest to 
maksymalna liczba osób acz­
kolwiek już w krótkim czasie 
planuje się zatrudnienie 300 
osób. Wszyscy mężczyźni za­
trudnieni zamieszkują w 
Lawndale i innych zachod­
nich dzielnicach miasta. Z 
czasem, oświadczył Janura, 
zatrudniani będą mieszkańcy 
innych rejonów Chicago.

Za pracę, która będzie po­
legała na utrzymaniu pól gol­
fowych, resortów pikniko­
wych oraz przystani wynaj­
mu łodzi i kajaków, mężczyź­
ni będą otrzymywali wyna­
grodzenie według stawki $2.00 
do $2.40 za godzinę. Pienią­
dze te będą przeznaczone na 
zasiłek danej osoby. Przypu­
szcza się, iż korzystający z 
opieki społecznej zatrudnieni 
będą pracować 2 tygodnie

Bandyta Zastrzelił 
Kierowcę

24-letni Erroll Frank, z pnr. 
7856 S. Ashland ave. został 
śmiertelnie ranny w ponie­
działek, przez bandytę, który 
próbował zabrać mu klucze 
od auta i skraść to auto. 
Frank źmarł w drodze do 
szpitala Mount Sinai.

Dwaj świadkowie, 20-letni 
Jerome Edwards i 26-letni 
James Mosley oświadczyli, iż 
siedzieli w aucie wraz z Fran­
kiem, kiedy zjawił się bandy­
ta i zażądał od niego kluczy­
ków. Kiedy Frank odmówił, 
bandyta strzelił do niego w 
pierś, śmiertelnie go raniąc.

miesiącu żeby zarobić na swo­
je zapomogi.

Inspektor Janura zapewnił 
odpowiednie władze, iż za­
trudnieni aplikanci zasiłków 
nie pozbawią pracy pełnoeta- 
towanych, normalnych pra­
cowników tego resortu.

Notuje się równie, że w 
ciągu ubiegłych' 4-ech tygod­
ni różne agencje i biura po­
średnictwa zatrudniły w ten 
sposób 400-tu mężczyzn ko­
rzystających z zapomóg Opie­
ki Społecznej. Wykonywane 
prace obejmują szeroki wach­
larz posad, od biurowej do 
pracy gońca.

Program zatrudnienia roz­
poczęto realizować według 
propozycji i planu Mayora 
Daley.

Udana Parada 
w Evanston

Tysiące uczestników wzięło 
udział w poniedziałek w Pa­
radzie Niepodległości w 
Evanston. Udział wzięły licz­
ne orkiestry i oddziały mar­
szowe, a przyglądało się po­
chodowi na trasie około 80,000 
widzów. Tegoroczna parada 
była spokojna i pełna powagi. 
W ubiegłym roku wybuchły 
w czasie pochodu bójki i po­
licja aresztowała wiele osób.

W pochodzie jechali w au­
tach Gub. Ogilvie, który po­
chodzi z północnego przed­
mieścia oraz Sen. Adlai E. 
Stevenson (D-Ill.). Obaj prze­
mawiali w programie jaki od­
był się po pochodzie na sta­
dionie Dychę.

W Pochodzie wystąpiło 121 
rydwanów symbolizujących 
Dzień Niepodległości.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Sie 
w Dzień. Związkowym

Śmiertelne Wypadki w Rejonie 
Chicago w Okresie Weekendu

W czasie długiego week­
endu z okazji Dnia Niepod­
ległości na drogach Chicago 
i okolic miasta śmierć ponio­
sły 4 osoby wskutek wypad­
ków drogowych. W ubiegłym 
roku w tym samym okresie 
zginęło 5 osób w rejonie Chi­
cago.

Ostatnią tragiczną ofiarą 
wypadku był 19-letni moto­
cyklista, Craig Pintler, który 
w poniedziałek po południu 
zderzył się z samochodem pa­
sażerskim przy 119th Str., i 
Parnell. Prowadząca samo­
chód, 30-letnia Elizabeth 
More, zam. 525 West 118th 
St., stanie przed sądem dro­
gowym za nie udzielenie pier­
wszeństwa przejazdu przed 
znakiem nakazującym zatrzy­
manie pojazdu. Świadkiem 
wypadku był patrolowy Rob­
ert Thompson.

Wcześniej w poniedziałek 
w szpitalu zmarła 59-letnia

Jak Pisać Daty?
Eksperci międzynarodowej 

organizacji zajmującej się 
sprawami ujednolicenia zapi­
su dat zaproponowali, by na 
całym świecie przyjęto nastę­
pującą zasadę: w dacie pisze 
się naprzód rok, następnie 
miesiąc, a na końcu dzień. Np. 
datę 26 marca br. należałoby 
pisać. 1971.3.26.

W całej Europie daty pisze 
się w odwrotnym porządku 
tj. 26.3.1971. Ale w Stanach 
Zjednoczonych pisze się na­
przód miesiąc, później dzień i, 
rok. Prowadzi to do wielu nie­
porozumień. Np. 1.3.1971 ozna­
cza w Europie pierwszy mar­
ca 1971 a w USA — trzeci 
stycznia 1971.

Loretta Jacobs, zam. 6515 N. 
Northwest, wskutek odniesio­
nych ran w głowę dnia po­
przedniego. Loretta Jacobs zo­
stała potrącona przez samo­
chód przy 7236 W. Devon. O- 
fiara tragicznego wypadku 
zmarła nie odzyskawszy przy­
tomności.

Dwa pozostałe śmiertelne 
wypadki miały miejsce w nie­
dzielę w nocy przy 109th St. 
i Ewing oraz w sobotę na 
Edens Expwy. na południe od 
przedmieścia Winnetka.

Przynajmniej 6 osób utonę­
ło w czasie ostatniego week­
endu w okręgu chicagoskim. 
W poniedziałek po południu 
w lagunie w Skokie, niedale­
ko Northbrook, utonął 44-let- 
ni mężczyzna, jego 7-letni syn 
oraz 7-letni syn sąsiadów. Pe­
ter L. Garisch wynajął kanu 
w Erickson Forest Preserve 
około południa, zabierając na 
przejażdżkę po zatoce jeziora 
syna, Peter L. Garisch Jr. i 
jego kolegę Cyrusa Yonan III. 
Piętnaście minut później zna­
leziono kajak na wodzie, a o- 
bok 3 kamizelki ratownicze. 
Najprawdopodobniej kajak 
przewrócił się w pewnym mo­
mencie i Garish i towarzy­
szący mu chłopcy wpadli do 
wody. Żaden z chłopców nie 
umiał pływać. Szeryf lokalnej 
policji wezwał do pomocy w 
poszukiwaniu zaginionych, za­
wodowych nurków. Po kilku 
godzinach wydobyto zwłoki 
ojca i syna. Jak dotychczas 
nie zdołano odszukać ciała 
drugiego chłopca. Nurkowie 
przerwali wczoraj pracę kie­
dy zapadł zmierzch. Dzisiaj 
rano miano kontynuować po­
szukiwania w celu odnalezie­
nia ciała drugiego chłopca.

Lekarz Zamordowany 
Na Stacji Kolejki Podziemnej

Dr. Juliusz Spiro, zam. pnr. 
1239 W. Chase ul. został za­
mordowany w poniedziałek po 
południu, na stacji kolejki 
podziemnej przy ul. Wash­
ington i State. Lekarz chwiej­
nym krokiem doszedł do kasy 
i powiedział do kasjerki “po­
strzelili mnie” poczym ze­
mdlał. Lekarza przewieziono 
do szpitala Henrotin, gdzie 
stwierdzono śmierć, spowodo­
waną upływem krwi. Dr. Spi­
ro miał ranę zadaną nożem, w 
plecy, a nie jak mu się wy­
dawało kulą rewolwerową. 
Według oświadczenia policji 
napad miał miejsce o 20 stóp 
od kasy, kasjerka jednak 
twierdzi, że nic nie widziała, 
policja natomiast nie znalaz­
ła żadnego świadka morderst­
wa. Detektywi aresztowali 
młodego mężczyznę, który 
prawdopodobnie pod wpły­
wem alkoholu lub narkoty­
ków, opowiadał każdemu ko­
go spotkał, że przed chwilą 
zabił kogoś w śródmieściu, 
nie mógł jednak powiedzieć 
dokładnie gdzie się zdarzył 
wypadek. Detektywi przypu­
szczają, że morderstwo zosta­

ło popełnione z powodów o- 
sobistych, gdyż w pugilaresie 
doktora były pieniądze, a na 
ręku miał złoty zegarek. Po­
czątkowo określono wiek o- 
fiary na 60 lat, dopiero' zięć 
zamordowanego, dr. Paul 
Hurwitz, który wraz z teś­
ciem prowadził biuro przy­
jęć pnr. 55 E. Washington po­
wiedział, że dr. Spiro cieszył 
się doskonałym stanem zdro­
wia i wyglądał znacznie mło­
dziej.

Dr. Spiro, urodzony w Ro­
sji, był członkiem wielu ży­
dowskich organizacji i zna­
nym zbieraczem książek, dzieł 
literatury klasycznej w jęz. 
angielskim i żydowskim. Od 
20 lat był aktywnym człon­
kiem synagogi Beth Sholom 
pnr. 1233 W. Pratt.

Dr Hurwitz powiedział, że 
teść prawdopodobnie udał się 
w poniedziałek do śródmieś­
cia by spotkać się na obiedzie 
z przyjaciółmi. »

Spiro, wdowiec, miał jedną 
córkę, Mildred, zamężną za 
dr. Hurwitzem, oraz braci, 
również lekarzy i 3 siostry.

Dziś Rozpoczęły Się Prace Przy 
Przebudowie Dan Ryan i Kennedy
Dziś rozpoczęły się prace 

przy przebudowie autostrad 
Kennedy i Dan Ryan. Prze­
budowa tych bardzo czyn­
nych autostrad, przecinają­
cych miasto, przysporzy wiele 
kłopotów i trudności motorzy­
stom, którzy codziennie ko­
rzystają z nich przy udawa­
niu się do pracy i przy jaz­
dach z pracy do domu.

Koszt przebudowy oby­
dwóch autostrad obliczony

JIM GARRISON (na zdjęciu), 
prawnik, który przez długi 
czas zajmował się sprawami 
zabójstwa b. prezydenta J. F. 
Kennedy’ego, został niedaw­
no aresztowany przez agen­
tów FBI. Garrisonowi zarzu­
ca się pobieranie łapówek.

jest na sumę $15 milionów i 
jest największym projektem 
napraw autostrad w Illinois 
dotąd wykonywanym. Prace 
ukończyć się mają na dzień 22 
października.

Przedstawiciele władz sta­
nowych' mają nadzieję, iż 
większa część korzystających 
zwykle z tych tras, wybierze 
jazdę środkami CTA, czy to 
kolejką czy autobusami tak, 
iż stłoczenie aut na autostra­
dach nie będzie tak dotkliwe.

Jeśli ktoś udaje się do śród­
mieścia z północnych przed­
mieść, niech raczej weźtnie 
Skokie Swift do ulicy Ho­
ward, poczerń przesiądzie się 
do pociągów jadących do 
śródmieścia. Albo można 
wziąć autobusy z Wilmette i 
kolejkę z Linden ul.

Motorzyści pragnący mieć 
połączenie z Lake Shore lub 
Lincoln ave. mogą jechać po 
Tri-State do Irving Park. Mo­
gą również dostać się na 
Mannheim przy O’Hare i je­
chać na południe do Grand 
ave., skąd są połączenia z Ful­
lerton ave. i w końcu z Ohio 
ul. Motorzyści jadący wprost 
z północy mogą korzystać z 
Sheridan rd.

Możliwe zastępcze trasy dla 
Dan Ryan obejmują Halsted 
ul., State i Michigan ave. do 
śródmieścia. Władze CTA 
umieściły sporo dodatkowych 
pociągów i autobusów by nie 
dopuścić do przepełnień w ko­
lejkach jadących od zachodu 

j na trasie Lake ul., na trasie 
Dan Ryan od południa oraz 
Congress—Milwaukee, Doug- 

i las—Milwaukee i Kennedy na 
1 trasie od północnego zachodu.

Gołąb-Rekordzista
Leśny,Gołąb zestrzelony w 

północnej Hiszpanii miał o- 
brączkę założoną w Rydze 16 
lat i 4 miesiące temu. Na tej 
podstawie naukowcy twier­
dzą, że jest to rekord długo 
wieczności gołębia. Poprzedni 
rekord 13 lat i 8 miesięcy na­
leżał do gołębia angielskiego 
zaobrączkowanego w Hamp­
shire.

"W DOMU 
NIEWOLI" 
Wstrząsająca książka
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnieni# 

w postaci 13 pięknych 
wierszy Autorki

Blisko 500 stron.

Cena $5 OO
Z przesyłką $5 50 

Zamówienia prosimy 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago, 111. 60622
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Ogłoszony przez Mayora 
Daley projekt budowy nowe­
go dużego stadionu dla gier 
footbalowych będzie wyma­
gał przynajmniej w części u- 
działu podatników czyli mie­
szkańców Chicago. Dało się 
to wyraźnie zaznaczać po bar­
dziej szczegółowszych omó­
wieniach w piątek całego 
projektu, który ogłoszony zo­
stał w czwartek przez Mayora 
Daley i jego Obywatelski Ko­
mitet Stadionu.

Mayor wyraził przekonanie, 
iż wpływy podatkowe ze sta­
dionu, mającego 75,000 miejsc, 
będą wystarczające do opła­
cenia bondów $55 milionów, 
które Chic. Komisja . Budyn­
ków użyteczności publicznej 
miałaby sprzedać na zapłace­
nie kosztów budowy nowego 
boiskń sportowego w miejsce 
mającego ulec zarzuceniu Sol­
diers Field. Nowy ten stadion 
powstać ma na południe od 
Soldier Field.

Wydaje się jednak bardzo 
wątpliwem, by drużyna foot- 
balowa Chicago Bears, jedyny

opatrzyli obozujących w ry­
by. Wycieczkowicze, którzy 
przybyli na piknik i zwiedzali 
okolice, ustosunkowali się 
bardzo przyjaźnie do Indian, 
stanowiących zawsze wielką 
atrakcję dla młodzieży i dzie­
ci.

Mieszkaliśmy w lesie od ty­
sięcy lat — mówi Chosa — 
chcielibyśmy tu zostać jak 
najdłużej."

DAY to DAY INTEREST
on passbook accounts

Indianie wyrzuceni z tere­
nów wojskowych w Belmont 
Harbour znaleźli chwilowy 
przytułek w pięknej okolicy 
nad jeziorem Big Bend Lake 
w Des Plaines, na drugim 
końcu 22-akrowego zalesione­
go obszaru, który jest własno­
ścią powiatu Cook. Przywód­
ca 82 Indian, Michael Chosa, 
powiedział przedstawicielom 
prasy, że w porównaniu z 
Chicago jest to “raj na ziemi”, 
a władze zachorują się przy­
jaźnie i nie stawiają żadnych 
przeszkód obozującym India­
nom. Dzieci zajmują się rybo- 
łóstwem, starsi kąpią się w 
chłodnej wodzie jeziora. Je­
dynym zakrytym pomieszcze­
niem jest duży namiot, który 
w niedzielę chronił dzieci 
przed deszczem. Indianie roz­
łożyli obóz po drugiej stronie 
obszaru, przeznaczonego na 
pikniki i zabawy.

W poniedziałek, w rannych 
godzinach, Indianie pod przy­
wództwem C h o s y oczyścili 
brzegi z odpadków i śmieci, 
które naładowano na cięża­
rówkę, dostarczoną przez wła­
dze powiatowe. “Jeżeli mamy 
tu obozować — powiedział 
Chosa — trzeba utrzymać po­
rządek”. Indianie proszą o 
żywność i odzież, gdyż wiele 
rzeczy zabrano im — jak 
twierdzi Chosa — we czwar­
tek, gdy policja wywoziła In­
dian z Belmont Harbour. Po­
licja wrzuciła nasze rzeczy do 
ciężarówek — mówi Chosa — 
i wywiozła, pozostały jedynie 
4 kartony z odzieżą i kilka pu­
szek ż jedzeniem.

Po wyrzuceniu Indian z 
Belmont Harbour, Chosa udał 
się -do kościoła prezbitariań- 
skiego pnr. 126 E. Chesnut, 
gdzie Indianie pozostawali do 
piątku. Później władze powia­
towe udzieliły Indianom, 
chwilowo schronienia nad je­
ziorem Big Bend, rozłożono 
koce, a okoliczni rybacy za-

przez Chic. Dystrykt Parków, 
który będzie istotnym właści­
cielem nowego stadionu, aby 
bondy podatkowe stały się 
atrakcyjne dla inwestujących. 
Christensen poparł Mayora 
Daley, który jest również 
przewodniczącym komisji bu­
dynków, iż wpływy podatko­
we powinny być wystarczają­
ce. Jednakże dodał, że pienią­
dze podatkowe użyte byłyby 
również, Jeśliby okazało się, 
że nie ma dość wpływów na 
pokrycie rocznych spłat bon­
dów.

Komisja budynków, która 
została utworzona przez Stan. 
Generalne Zgromadzenie w 
celu zbudowania Chicago Ci­
vic Center posiada obecnie o- 
koło 500 milionów umieszczo­
nych w budujących się pro­
jektach, z których część jest 
już ukończona, a część jesz­
cze w planach. Wśród ,tych 
projektów są nowe gmachy 
szkolne, stacje i remizy stra­
ży pożarnej, ulepszenia w par­
kach i budowa nowej biblio­
teki publicznej przy Wabash 
ave. Komisja sprzedaje bon­
dy podatkowe na sfinansowa­
nie tych projektów •nabywa­
nych przez różne instytucje 
aż do całkowitej spłaty.

Po spłacie, instytucje pu­
bliczne staną się właściciela­
mi. Wszystkie projekty finan­
sowane są na okres 20 lat 
jednakże nowe prawo stano­
we zezwala na spłatę na sta­
dion rozłożyć na 40 lat.

Sprawy budowy nowego 
stadionu wywołała duże po­
ruszenie wśród ludności i 
grup obywatelskich. Wśród 
tych, które nie zgadzają się 
są Metropolit. Rada Domów 
i Planowania, Open Land 
Project, Stow. Wyborczyń w 
Illinois, Liga Konserwacyjna 
i inne.

klub sportowy mający mieć 
łączność z nowym stadionem, 
była zdolna do zapłacenia 
rocznie ponad 3,5 milionów, 
koniecznych do spłacania bon­
dów. Wstępne omawiania bu­
dowy nowęgo stadionu spor­
towego oparte były na tych 
przesłankach, iż dwie Chic. 
drużyny gry w palanta (base­
ball), z dwóch czołowych Lig 
w kraju a mianowicie Cubs i 
White Sox również korzysta­
łyby z tego nowego stadionu. 
Ale obecnie, jak się wydaje, 
Bear będą jedyną drużyną, 
która by miała korzystać ze 
stadionu. Poza nią stadion wy­
korzystany byłby na gry ko­
legialne “All Stars”, kilka roz­
grywek drużyn ze szkół śred­
nich i domowe mecze drużyn 
z Uniw. Illinois, Chicago Cir­
cle.

Robert Christensen, dyrek­
tor wykonawczy Komisji 
Gmachów Publicznych posta­
wił sugestię, iż najbardziej lo­
gicznym rozwiązaniem spłaty 
bondów byłby podatek nazna­
czony albo przez miasto .albo

Przywódca Indian o Chwilowym Schronisku 
Wysiedleńców z Benton Harbour

Obóz Nad Jeziorem 
To “Raj Na Ziemi”

that’s why 
we pay

Projekt Budowy Stadium Bodzia 
Wymagał Udziału Podatników

Life would, be a lot easier if we could pay our 
bills and make purchases every three months instead 
of paying when bills come due and buying when 
we need things. If expenses were paid quarterly, 
we could save everything we earned and pay our 
debts four times a year. No chance for the unex­
pected plumbers fee, auto repair cost or appliance 
purchase. But, we know life doesn't work that way. 
There are always going to be expenses and your 
savings should be available to you when you need 
them, without loss of interest.

Prospect Federal Savings knows that many sav­
ings institutions will pay interest only on funds 
still on deposit at the end of a quarter and not from 
the date of deposit to the date of withdrawal. This is 
what gives the Prospect Saver the financial edge; the 
knowledge that money is earning interest DAILY,

from the day deposited to the day withdrawn.
Day to Day Interest means you receive all interest 

due you at the end of the quarter, even the interest 
earned on money withdrawn" during the quarter. 
This can mean a lot when a school tuition payment 
is due in September or a new car purchase is made 
in May. The Prospect Federal Saver can have con­
fidence that his money will always be available to 
him no matter when he must withdraw and WITH­
OUT INTEREST LOSS! The only requirement is 
that you maintain a balance of at least $50.00.

It’s no small wonder why our savings family has 
grown through the years. We know by giving the 
highest interest rate available —5% per annum on 
passbook accounts and Day to Day Interest on 
funds deposited—we Serve a Very Important Person 
...YOU1

PASSBOOK ACCOUNTS EARN %_er ALL ACCOUNTS ARE
annum ? A COMPOUNDED DAILY 

5.13% ANNUAL YIELD PAID QUARTERLY
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